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Rząd wobec kryzysu gospodarczego 


Od jesieni r, ub, Polska przeżywa 
głęboki kryzys gospodarczy, Wzra- 
sta bezrobocie, zamykane są zakła- 
dy prace, ograniczona produkcja. 
Dwa wydania rządów  sanacyjnych, 
które ustąpiły miejsca ostatnio p. 
Sławkowi, 
ani słóweczkiem nie określiły swoje- 

$o stosunku do tego kataklizmu, 

ładącego się całym ciężarem na ro- 
botników i włościan. 

Dopiero rząd p. Sławka po dwu 
tygodniach istnienia nakreślił swój 
program gospodarczy. 

Sprobujmy pokrótce zanalizować 
ten program, 

A więc przedewszystkiem: 


„Postanowienia powzięte (przez 
Radę Ministrów) w niczem nie od- 
biegają w zasadniczych tendencjach 
od dotychczasowej polityki gospo- 

' darczej rządów pomajowych, zmie- 
rzającej do wzmożenia wszystkick 
sił produkcyjnych społeczeństwa i 
do podniesienia dobrobytu najszer- 
szych warstw społeczeństwa po- 
przez zapewnienie ciągłości oraz 
rentowności procesom gospodar- 


czym”. 
'A więc obowiązują w całej pełni 


stare zobowiązania p. Bartla wobec 
„Lewjatana”. 


Nic nie może być zrobione prze- 
ciw przedsiębiorcom, Całość życia 
gospodarczego ma być podporządko- 
wana interesowi przemysłowców i 
finansjery. 

Ani słówka w całym programie 

o interesie konsumenta, 


© sprawie rynku wewnętrznego i 
wzmożenia zdolności nabywczej ro- 

tników i włościan, o zerwaniu z 
polityką utrzymywania bez końca 
poziomu 


obecnej nędzy klasy robotniczej. 

A ge wykonywanie ścisłe 
pae rządy pomajowe zaleceń go- 
spodarczych „Lewjatana" z zupeł- 
nem pominięciem wszystkiego, co 
nie jest interesem przemysłu — do- 
prowadziło właśnie do obecnego 
przewlekłego kryzysu, Rząd p. Sław- 
ka z tego faktu nie chc i é 
żadnych wniosków. Z a e. 
skiem obiecuje. utrzymanie dotych- 
czasowej linji, 

Mówiąc nawiasem pod temi „pro- 
cesami” rozumieć przecież należy 
stali . 
sfery kapitalistyczne. Przecież osta- 
tecznie chodzi zawsze, gdy mówimy 
o goapodaron pir S TATS procesy, 
riar ia stę siłe n aBa © róż- 

mych wars c a. 

A dalej, Już same tytuły mówią 
zwie mięs” „ulgi kar: rolnictwa", 
„ulgi dla handlu ; s wienia rzą. 

ak dla przemys u", ; x 
„Rzecz jasna jak na dłoni. Rząd my- 
Sli o ulgach, o pomocy dla obszarni- 

ów i przemysłowców. 
ge koi ulgi dla mister , mają 

ie ane rzez o zi enie po- 
datków, near daeh sa kre- 
mi, wreszcie ma być wzmożony 
wywóz zboża. Wprawdzie rządy do- 
tychczasowe czyniły podobnie bez 
= tnich skutków napeti o da 
w i ogram go- 
| „ wprawdzie Pr 
Noego Rządu traktuje wszyst- 
kich rolników zarówno obszarników, 
jak włości średni 
5 ożżych = zamożnych, Średnio, za- 
. wreszcie małorolnych jako 


28. Las Piast". 


jedną warstwę o jednakowych inte- 
resach 


wbrew najoczywistszym faktom. 


Ale frazes o ulgach dla rolnictwa 
w programie gospodarczym Rządu 
zyskuje na okrągłości, 

Postulatem „naczelnym“ polityki 
w zakresie rolnictwa jest także i wy- 
łącznie „odbudowa rentowności roi- 
nictwa”. 

„Czytaliśmy już coś niecoś o skut“ 
kach wywozu zboża zagranicę przez 
niektóre uprzywilejowane organiza- 
cje handlu zbożem, Podobno zarobi- 
ły na tem wyłącznie organizacje po- 
średniczące, Niema to dla rządu 
znaczenia, Ta sama zasada ma być 
utrzymana i nadal i akcja wywozu ma 
się odbywać „w ścisłem porozumie- 
niu z organizacjami rolniczo - han- 
dlowemi". 

‘Troska o handel, oto dalszy ciąg 
programu p. Sławka, A więc znowu 
ulgi podatkowe, co „przyczynić się 
ma do procesu kumulacji (chyba a- 
kumulacji?) kapitału”. Dalej 50 mil- 


jonów kredytu lombardowych „„po-' 


tanienie kredytu wewnętrznego, u- 
iatwienie korzystania z kredytów 
zagranicznych” i t, p. 
A cóż ma Rząd do powiedzenia 
na temat 
rozpiętości cen detalicznych w po- 
równaniu do hurtowych? 
Wszak podnoszono tę sprawę nie- 
raz, wskazując na nienormalne roz- 
pięcie cen hurtowych i detalicznych, 
jako na jeden z kardynalnych czyn- 
ików niedomagań naszego gospo- 
darstwa narodowego. Wskazywała 


na to z całym naciskiem przed trze- 
ma laty Komisja Ankietowa. 

Zamiast dążności do uzdrowienia 
stosunków w handlu i przemyśle 
— wszystko ma zostać ustabilizowa- 
ne, mimo ciężkiego doświadczenia 
jakie przechodzimy w związku z 
kryzysem gospodarczym, spowodo- 
wanym niezdrowemi stosunkami w 
naszym przemyśle i handlu, 

W dążności swojej do uzyskania 
przychylnej opinji „Lewjatana” Rząd 
robi „słodką minę”, ulegle ustępuje 
wobec ciągłych żądań o ulgi i pomoc 
i obiecuje wszechmocną protekcję 
przemysłowi. 

Zamówienia rządowe dla przemy- 
słu mają być przyspieszone, należ- 
ności regularnie płacone. A jedno- 
cześnie: a aE CAE 

„Rząd postanowił wstrzymać 
wszelkie nowe inwestycje, zmierza- 
jące. do rozszerzenia produkcji 
przedsiębiorstw. państwowych, któ- 
rych ‘podaż ze strony przedsię- 
biorstw prywatnych zaspakaja po- 
trzeby rynku krajowego”. 


W tej zwięzłej, zgrabnej formule— 
niski ukłon przed przemysłem pry- 
watnym i obiecanka (w przyszłości) 
zupełnego wyprania resztek herezji 
etatystycznej. Mniejsza o to, że roz- 
goryczy to wielu zajadłych  etaty- 
stów, zajmujących odpowiedzialne 
stanowiska. Mniejsza, że zaciera 
to nawet ślady rozlewnej teorji wra- 
stania socjalizmu w kapitalizm pod 
rządami sanacji. 

Kości rzucóne jeszcze przez po- 
przedników p. Sławka. Jednotity 
front z „Lewjatanem' jest faktem. 


> 


ujęcia całokształtu 


A przez to publiczne oświadczenie o 
cołaniu się wobec przemysłu pry- 
watnego, daje się niewątpliwie „fo- 
ry' dla tych przemysłowców, którzy 
naprawdę naiwnie uwierzyli w eta- 
tyzm rządów pomajowych. 

A dalej. „Inwestycje, które zmniej- 
szą bezrobocie", Rząd ma zwalczać 
bezrobocie „przez przyspieszenie re- 
alizacji programu inwestycyjno - bu- 
dowlanego”, poprzez budowę 
mów, mostów, dróg lądowych i wo- 
dnych i t. d, Zaiste „opowieści Hoff- 
mana", I na te wszystkie inwestycje 
już Rząd ma ni mniej ni więcej tylko 
475 miljonów złotych! Skąd się je 
weźmie, idąc jednocześnie z daleko 
idącemi ulgami podatkowemi dla 
handlu, dla przemysłu i dla rolnic- 
twa, jako kardynalnym postulatem 
programu „o tem się nie mówi”. 

Pezatem zwierzenie, że po pół ro- 
ku niezwykle płodnej działalności 
p. Prystora w dziedzinie budownic- 
twa mieszkaniowego Rząd 
pracę na ustaleniem programowego 
spraw  związa- 
nych z akcją budownictwa mieszka- 
niowego” ; 
nastraja niezwykle pesymistycznie, 

Dopiero Rząd 

podjął pracę nad programem, 
teraz w kwietniú, a kiedy je skoń- 
czy, o tem się nie mówi. 

Autorzy programu sami najwido- 
czniej zachodzą w śłowę, jak swój 
program wykonać, stwierdzając, że 
„Stosowanie ulg podatkowych dla 


rolnictwa, przemysłu i handlu... wy- 
maga znacznych wysiłków ze strony 


Paa Aa 


Jednolity front chłopski 


Od dłuższego czasu prowadzone przez 
trzy stronnictwa włościańskie rokowa- 
nia w sprawie utworzenia jednolitego na 
całe Państwo frontu chłopskiego, w dniu 
wczorajszym uwieńczone zostały pomyśl- 
nym wynikiem. Na przyśpieszenie tej 
decyzji niewątpliwie wpłynęły „pogróż- 
ki” ze sfer rządowych o rozwiązaniu o- 
becnego Sejmu i o bliskich wyborach. 


Uchwała powzięta na wspólnem po- 


siedzeniu trzech klubów włościańskich 
szerokiem echem rozejdzie się po całym 
kraju i niewątpliwie spotka się z entu- 
zjastycznem przyjęciem wśród średnich 
i drobnych rolników na wsi. Zbliżenie 
stronnictw włościańskich, zaprzestanie 
wzajemnej walki i przyjęcie wspólnej re- 
zolucji jest jeszcze jednym  „tryumłem'* 
rządów pomajowych, które wziąwszy so- 
bie za zadanie rozbijanie partji i stron- 
nictw, działalnością swoją osiągają wy- 
niki wręcz odwrotne od zamierzonych. 

Takich „tryumłów” „życzymy im jak- 
najwięcej i jaknajczęściej. 


k 

A oto przebieg obrad klubów włoś- 
ciańskich w dniu wczorajszym: 

Przed południem odbyły się plenarne 
posiedzenia klubów parlamentarnych 
nWyzwolenia”, Stronnictwa Chłopskiego 
i Na zgromadzeniach 
tych rozważano sytuację wytworzoną 
wydarzeniami politycznemi ostatnich ty- 
godni i wysnuwano konkluzje na przy- 
szłość, Zgodnię z propozycjami swoich 
Prezydjów wszystkie trzy kluby posta- 
nowiły o godz. 3-ej odbyć posiedzenie 
wspólne w lokalu Klubu „Wyzwolenia”, 

O godz. 3-ej po poł, zebrali się w lo- 


kalu „Wyzwolenia” członkowie wszyst- 
kich trzech stronnictw. 

Zebranie zagaił jako gospodarz prezes 
„Wyzwolenia”,  wice-marszałek Róg, 
który powołany na przewodniczącego o- 
brad zaprosił ze swej strony do prezy- 
djum prezesów Stron. Chłopskiego i Pia- 
sta, posłów: Wronę i Witosa, Przewo- 
dniczący wice-marszałek Róg przemówił 
do zgromadzonych: 

„Szanowni Panowie Koledzy. Nie bę- 
dę obrazował obecnej sytuacji politycz- 
nej i gospodarczej kraju, bo ją wszyscy 
znacie. Szczególnie dla wsi i dla drob- 
nego rolnictwa jest to sytuacja niezmier- 
nie ciężka. Musimy wszyscy uczynić 
wspólnie wysiłek, aby dla ratowania wsi 
utworzyć w Polsce jednolity iront chłop- 
ski. Wrogowie ludu powinni zobaczyć, 
że nie będą mogli korzystać dalej z po- 
litycznego rozbicia wsi. Obowiązkiem 
naszym jest zapomnieć 0 tem, co nas 
dzieli, a podkreślić to co nas łączy. Tem- 
bardziej, że zdaje mi się, iż niema wśród 
nas obecnie różnicy w poglądach na to, 
co się obecnie w Polsce dzieje. Aby 
nazewnątrz wobec Polski i ludu dać wy- 
raz naszym zgodnym poglądom proponu- 
ję uchwalenie następującej rezolucji: 


ta Bzy pda zal PATEA AAAI FACE zda Pp PRZE, 


C. K. W. 


Posiedzenie C. K. W. odbędzie się dn. 
25-go kwietnia b r. (t. j. w piątek) o go- 
dzinie 11 rano w lokalu 2AP Sw 
Sejmie, 

Sekr, Gen. C.K.W. P.P.S. 


Kluby parlamentarne „Wyzwolenia” 
Stronnictwa Chłopskiego i P. S. L. Piast 
na odbytem w dniu 15-ym kwietnia 1930 
roku wspólnem posiedzeniu stwierdzają: 

Czteroletnie rządy pomajowe dopro- 
wadziły do ruiny gospodarczej wieś. Dro- 
bne rolnictwo stacza się na dno upadku. 
Kraj cały przeżywa ciężkie przesilenie 
gospodarcze. Wszyscy uginają się pod 
nadmiernemi ciężarami podatkowemi. Ci, 
którzy rządzą:i wydają olbrzymie fundu- 
sze podatkowe, nie chcą nad sobą kon- 
troli Sejmu wybranego przez cały Na- 
rów. Za chęć i próbę rozpatrywania nad- 
użyć i pociągania winnych do odpowie- 
dzialności, Sejm i posłowie obrzucani są 
błotem obelg i kłamstw. Sejmowi nie 


pozwala się obradować. W ten sposób 


unicestwia się wpływ mas ludowych na 
sprawy państwowe, samorządowe i go- 
spodarcze. 

Wobec powyższego kluby parlamen- 


tarne „Wyzwolenia”, Stronnictwa Chłop- 


skiego i Piasta postanawiają uzgodnić 
swe postępowanie tak w Sejmie jak w 
kraju w celu utworzenia wspólnego iron- 
tu ludowego dla obrony zagrożonych in- 
teresów gospodarczych i praw politycz- 
nych ludu wiejskiego. Wszelkie zakusy 
ze strony obozu dziś rządzącego odbie- 
rania lub ograniczania praw ludu czy to 
przez gwalt, czy przez fałszowanie woli 
Narodu, jak to było przy ostatnich wy- 
borach, zastaną wieś przygotowaną do 
jednolitego i stanowczego odporu". 

Przemówienie i rezolucja zostały je- 
dnomyślnie burzliwą aklamacją przyjęte 
i posiedzenie o śodz. 15 m. 15 zamknię- 
te. 


„podjął | 


skarbu państwa”, A przecież Rząd 
będzie „dążyć raczej do . kompresji 
oudżetu, niż do jego pełnego wyko- 
nania”, 

Ściśnięcie budżetu i jednocześnie 
dążność do jego maksymalnego roz- 
szerzenia w zakresie zamówień i in- 
westycyj, kłócą się ze sobą djame- 
tralnie, 5 

Ale chodzi przecież o rozbudzenie 
nadziei, o powrót utraconego zaufa- 
nia. Pod tym agitacyjnym kątem wi- 
dzenia taki program jest zrozumia- 
ły. Ale czy jest wykonalny, o tem 
należy mocno wątpić. 

W ostatniem zdaniu mówi się o 
tem, że „kompresja nie będzie doty- 
czyć kredytów na pomoc bezrobot- 
nym”, Nie możemy pojąć o co tutaj 
chodzi, Wszak zakres pomocy dla 
bezrobotnych jest niezwykle skro- 
mny i przecież obecne rózmiary tej 
pomocy nie mogą spowodować wy- 
datków, grożących równowadze bu- 


, dżetu, jak domyślać się należy z te- 


| 


go ustępu programu. 


Otóż właśnie o tem stanowisku 


| Rządu w jego programie gospodar- 


czym do postulatów gospodarczych 
klasy robotniczej trzeba było, coś 
powiedzieć, Komunikat o tem nie 
nie mówi, X à 
Ulgi podatkowe dla wszystkich 
klasą robotniczą. . i 
Ani słówka o podatku dochodo- 
wym, choć wniosek nowelizacji u- 
stawy o podatku dochodowym zo- 


stał uznany w Komisji Seimowej z3 


konieczny nawet przez p. Matuszew- 
skiego. ; 

Najbardziej dotknięty kryzysem, 
robotnik, ma być z teśo programu 
ulg w dziedzinie podatków zupełnie 
wyłączony. 

Projekt zmiany ustawy o bezrobo- 
ciu, tak pilny wobec śmiesznych roz- 
miarów pomocy państwowej dla bez- 
robotnych, którzy wyczerpali zasiłki 
ustawowe, niedawno jeszcze rekla- 
mowany w komunikatach rządo- 
wych, wsiąkł gdzieś i znikł. 

Wycofana z Sejmu przez p. Pry- 
stora „dla poprawienia" 
ustawa o ubezpieczeniu na starość 
utknęła gdzieś w  „biurkach mini. 

sterjalnych'*, 

Ustawa ta miałaby doniosłe zna- 
czenie, szczególnie obecnie w czasie 
kryzysu i bezrobocia, gdy zwalniani 
są z pracy przedewszystkiem robot* 
nicy stąrzy, Wraz z poprawkami p. 


„Prystora gdzieś i ona zaginęła. 


apewne. Niedyskretne i nieprzy- 


| jemne są zapytania na te tematy dla 


Rządu z okazji jego programu gospo- 
darczego. Są to jednak dla robotni- ' 
ków najistotniejsze i najdonioślejsze 
zagadnienia, Brak wypowiedzenia 
się w tych sprawach można tłuma- 
czyć tylko jako wyraźne przemilcza- 
nie tych zagadnień przez Rząd, któ- 
ry powstał podobnie, jak inne rządy 
pomajowe, poto by rozwinąć dzia- 
łalność energiczniejszą niż poma- 
wiany ustawicznie o „gadulstwo” i 
„niezdolność do pracy”, Sejm, >. 

Sejmowi nie dano załatwić tych 
spraw, a Rząd tych spraw załatwić 
sam nie chce, 

Jedyną treścią nowego programu 
p. Sławka jest oświadczenie, że 
wszystko zostanie po staremu. Czy 
taki program kryzysowi zaradzi, o 
tem należy gruntownie wątpić. 


EMEDIA Str. 2 ERE ANERE E 
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„ROBOTNIK”, środa 16 kwietnia 1930 r. 


SYTUACJA GOSPODARCZA W OŚWIETLENIU „SANACJI” . 


Sanacyjny „Czas“ ocenia sytuację 


czą w Polsce w sposób. na- 


stępujący: 
„Chłopi stanowiący 65% wy- 
borców, w następstwie 
ciężkiego przesilenia rolniczego, 
pozbawieni są środków pienięż- 
nych i choć mają co jeść, ale cho- 
dzić muszą w łachmanach i bez 
butów, bo kupić czegokolwiek 
nie mają przeważnie za co. 
Ludność miejska, t. j. przemy- 
słowcy, kupcy, rzemieślnicy, wol- 
ne zawody i robotnicy przemysło- 
wi, 


zadowoleni też być nie mogą. 


25-TA ROCZNICA REWOLUCJI ROSYJSKIEJ 
1905-1930 


W roku bież. upływa 25 lat od wybu- 
chu pierwszej rewolucji rosyjskiej — w 
r. 1905. Związać rocznicę tej uroczy- 
stości z jakąś datą bardziej ścisłą (z o- 
kreślonym dniem) — trudno, gdyż rewo- 
lucja w r. 1905 trwała przez cały rok: 
zaczęła się w styczniu od pochodu Ha- 
pona do Pałacu Zimowego, skończyła się 
w grudniu powstaniem moskiewskiem. 

Rewolucja ta, która po raz pierwszy 
poważnie zachwiała niewzruszonym — 
zdawałoby się — caratem, spowodowała 
znaczne reformy wewnętrzne (Duma), 
ale nie rozwiązała istotnych zadań, sto- 
jących przed rozwojem Rosji, — była 
przygrywką, wstępem do rewolucji 1917 
roku. Ta ostatnia dopiero uruchomiła 
wszystkie rewolucyjne siły Rosji, prze- 
dewszystkiem zaś chłopa. i 


Istotą rewolucji 1905.r. był konflikt 
` pomiędzy ustrojem pół-feudalnym a ro- 


snącemi siłami produkcyjnemi, Ustrój 
pół-feudalny polegał na absolutyzmie, 
przywilejach szlachty („dworianstwa”), 
pół-pańszczyźnianych stosunkach między 
dworem a wsią. Rosnące zaś siły pro- 
letarjatu, — to rozwijający się handel i 
przemysł, które źle się czuły pod abso- 
lutyzmem carskim. Stąd fronda liberal- 
na znacznej części burżuazji. Rozumie 
się naczelne stanowisko w rewolucji za- 
jął robotnik, zrodzony właśnie przez te 
nowe siły produkcyjne. W ten sposób 
rewolucja rosyjska po raz pierwszy (po 
tragicznym okresie inteligenckich prób) 
„znalazła swego masowego przedstawicie- 
la. Zaczęły spełniać się prorocze słowa 
Plechanowa, które w latach 80-tych (gdy 
zostałw wypowiedziane) wydały się nie- 


zrozumiałe rewolucjonistom starej daty, 
„narodnikom”': „Rewolucja rosyjska zwy- 
cięży, jako rewolucja robotnicza”. 
| To była wielka prawda. Ale niecała... 
Bądź co bądź Rosja pozostała krajem 
przeważnie chłopskim, i bez chłopa kla- 
sa robotnicza, ta awangarda rewolucji, 
zwyciężyć nie mogła. Na tem właśnie 
polega dramat rewolucji 1905 roku, że 
proletarjat walczył bez chłopa. Stosow- 
nie do tego wynik rewolucji był tylko 
cząstkowy: nie dotknął najważniejszego 
źródła przyszłej rewolucji, kwestji wło- 
ściańskiej. Dopiero rewolucja 1917 ro- 
ku przy pomocy mas uzbrojonych chło- 
pów, wojska, zwyciężyła całkowicie. 
Rewolucja 1905 r. dała tylko to, co 
mógł dać w walce sam robotnik, bez 


chłopa — przy pomocy radykalizującej 


inteligencji Dała więc znacznie więcej, 
niż dawny tragiczny pojedynek grup in- 
teligenckich z absolutyzmem, ale podsta- 
wowych zagadnień rosyjskiego pół-feu- 
dalizmu jeszcze nie rozwiązała. Nie był 
więc to jeszcze rosyjski rok 1789 (W. 
Francuska Rewolucja). Dzieje roku 1905 
— to dzieje klasy robotniczej, naogół o- 
samotnionej w swej walce, W styczniu 
jeszcze łudzi się, idąc z prośbami do ca- 
ra. Wi czerwcu szuka sobie pomocy w 
wojsku, w marynarce, W październiku 
wspaniałym strajkiem powszechnym wy- 


. walcza sobie „manifest konstytucyjny”. 


W grudniu jest zmuszona do zbrojnego 
powstania; zostaje rozbita przez wojsko 
(chłopa!) — i załamuje się, aż do roku 
1917. Przypomnijmy najważniejsze daty. 

Rozpoczął się ten rok „krwawą nie- 
dzielą” w Petersburgu 22 stycznia — rze- 


Przemysłowcy walczą z najwię- 
|; J . | t } NE | 4 
produkcji i doprowadzani do roz- 
paczy wymiarami podatków, ro- 
snących, danin na ubezpieczenia 
społeczne i nowemi pomysłami w 
rodzaju żłobków fabrycznych. 


Kupcy — bankrutują jeden za 
drugim, Wolne zawody ubożeją, 


bo co do lekarzy to ludzie nie ma- 
ją się teraz za co leczyć, adwoka- 
ci, inżynierowie, architekci i t, p. 
widzą uszczuplającą się z każdym 
dniem klientelę i wysychające źró- 
dła zarobków, zwłaszcza, że i ru- 
chu budowlanego po miastach nie- 


zią bezbronnych robotników, idących z 
petycją do cara. Przeszło tysiąc wy- 
strzelano, dwa tysiące raniono. Ta rzeź 
odegrała ogromną rolę w dziele uświa- 
domienia proletarjatu. 

27 czerwca wybucha powstanie na 
pancerniku „Potiomkin“ na morzu Czar- 
nem. Jednakowoż to powstanie mary- 
narzy nie znajduje większego echa w 
wojsku, Przyłącza się — i to chwilowo 
— tylko kilka innych statków. 

Te wypadki wywierają duże wrażenie 
na chłopach, jednakże ruch chłopski nie 
posiada skoordynowanego charakteru. 
Powoli tworzy się chłopski „sojuz” (zwią- 
zek); pierwszy zjazd — nielegalny — od- 
był się w Moskwie 13 sierpnia; II-gi zaś 
dopiero po strajku powszechnym: 19 li- 
stopada. Ten II zjazd wezwał chłopów, 
by nie płacili podatków, Jednakowoż 
masowo i celowo chłopi w tej rewolucji 
naogół mało występowali, 
© Powszechny strajk, który właściwie 
był kulminacyjnym punktem rewolucji, 
rozpoczął się na kolei 20 października 
wybuchem na linji Moskiewsko - Kazań- 
skiej. Ten wspaniały, potężny strajl- nie 
tylko zmusił rząd do wydania znanego 
„Manifestu* 30 października, ale też 
wywarł głębokie wrażenie na robotni- 
kach zachodniej Europy; strajk powsze- 
chny, jako narzędzie walki, stanął tam 
na porządku dziennym. 

W toku strajku powstał w Petersbur- 
gu pierwszy „Sowiet'' — rada delegatów 
robotniczych. Dużą rolę odegrał w nim 
„Janowski” (Trocki). I tu więc rewolu- 
cja 1905 r. była przygrywką do rewolu- 
cji 1917 roku. 

W październiku (26 — 28) wybucha 
także powstanie marynarzy kronsztadz- 
kich, Zostaje jednak wkrótce zduszone. 
„Sowiet' w Petersburgu trwał dłużej, 
bo aż 50 dni, Według wzoru petersbur- 


ma prawie żadnego. Rzemieślnie 
— ledwo dyszą, { 
między robotnikami fabryczn 

zaś coraz więcej — jeżeli nie naa 
robotnych, to pół bezrobotnych 


| £ jį. zatrudnionych tylko po 3 lub 
4 dni w tygodniu, 


Ciężkie przesilenie gospodarcze 
dotknęło wszystkie działy pracy 
i produkcji i szans znaczniejszego 
polepszenia 


w bliższej przyszłości nie widać!“ 
Cóż na to p, Sławek i jego Rząd? 


skiego utworzono „Sowiety'' także w in- 
nych miastach. 

Ostatniem stadjum rewolucji są zbroj- 
ne powstania, Jednakowoż po kulmina- 
cyjnym punkc'e w październiku są raczej 
aktem rozpaczy.. Pokazało się bowiem, 
że ani chłopa ani wojska poruszyć na 
wielką skalę nie da się, Moskiewskie 
powstanie rozpoczęło się 22 grudnia i 
trwało do 30-go. a więc 9 dni. Niektóre 
inne podobne akcje trwały. dłużej; tak 
np. Krasnojarska (na Syberji) „republi- 
ka” trwała 23 dni i została zniszczona 
przez gen, Rennenkampła. 

To są główne momenty I-ej rosyjskiej 
rewolucji. Znaczenie jej polega nie tyl- 
ko na tem, że przygotowała decydujący 
wybuch 1917 r., ujawniając słabość ruchu 
(brak chłopa i wojska), zaś konsolidując 
masy robotnicze. Pozatem przygotowa- 
ła oryginalne formy ruchu rewolucyjnego 


| — powszechny strajk, Sowiety. Nastę- 


pnie znalazła echo zagranicą, wzmacnia- 
jąc walkę proletarjatu europejskiego o 
demokrację (np. w Austrji), A trzeba 
pamiętać, iż rewolucja 1905 r. odbywa- 
ła się pod sztandarem demokracji — 
zwołania konstytuanty! 

Zato wielką kwestję narodowościową 
w Rosji ta rewolucji zaledwie napoczęła. 

Że w Polsce (w b. Królestwie i na kre- 
sach) rewolucja 1905 r. odegrała w ruchu 
robotniczym dużą rolę — powszechnie 
wiadomo. O tych echach trzebaby pisać 
oddzielnie, Ruch oczywiście ogromnie 
się ożywił; zarazem ujawniły się po czę- 
ści pierwiastki „autonomiczne” i „fede- 
ralistyczne”" w partji obok starych, czy- 
sto niepodległościowych. Rosyjska re- 
wolucja, jak wiadomo, wywarła w szere- 
gach PPS wielkie wrażenie i stopniowo 
doprowadziła do steru partji tak zw. 
„młodych”, dążących do ściślejszej koor- 
dynacji z ruchem rosyjskim. 


| 


| 


sę! 


mocarz N 


Już w styczniu. tuż po rzezi petersbur- 
skiej PPS proklamuje strajk powszechny 
27 stycznia. Odezwa CKR rzuca hasła 
„ludowego Sejmu polskiego w Warsza- 
wie” (deklaracja J. Kwiatka). Odezwa 
zagłębiowska mówi o „niepodległości”. 
Częstochowska — o „autonomji”, Wi- 
leńska o „federacji” z Finlandją, Ukrainą 
itd. Jak widzimy, wybuch rewolucyj- 
ny w caracie wywołał pewien ferment w 
szergach PPS i w ideologji partyjnej, W 
marcu zostaje zwołany VII Zjazd PPS, 
który uchwala prowadzić walkę o „zdo- 
bycie prawnopaństwowego „usamodziel- 
nienia kraju"; to usamodzielnienie ma o- 
kreślić „zwołane do Warszawy zgroma- 
dzenie konstytuujące” (osobna polska 
konstytuanta). Kierownictwo partji prze- 
chodzi w ręce „młodych", 

Pamiętną jest rzeź łódzka w czerwcu 
1905 r. — padło na miejscu przeszło 500 
osób! 

Okres względnej „wolności* po mani- 
feście październikowym Partja wyzysku- 
je dla możliwości legalnych”; wydaje 
własny dziennik „Kurjer Codzienny”; 
tow. Prauss zakłada „Towarzystwo Wy- 
dawnictw Ludowych”, 

Niepodobna jednak niejako w dopisku 
do krótkiej analizy rewolucji rosyjskiej 
pisać ciekawe dzieje 1905 roku w b. 
Królestwie. Znany „Mamifest" PPS, z 
26 grudnia, wydany w związku z po- 
wstaniami zbrojnemi w Rosji, a ustana- 
wiający „Samorząd rewolucyjny" w kra- 
ju i zredagowany w duchu młodych", za- 
myka dzieje PPS w roku rewolucji, 

Był to rok wielkiego porywu rewolu* 
cyjnego, — ciekawy, pouczający i obfi- 
ty w konsekwencje. Nie ujawnił jeszcze 
w całej mierze odmienności późniejszego 
rozwoju i losów dziejowych Rosji i Pol: 
skie 

Kazimierz Czapiński. 
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DONIOSŁE NARADY W RZĄDZIE. 

Premjer Sławek przyjął wczoraj rano 
kolejno ministrów: Spraw Żagr, Zaleskie- 
go, Oświaty — Czerwińskiego, Spr. We- 
wnętrznych — Józewskiego, Skarbu — 
Matuszewskiego i Robót Publicznych — 
Matakiewicza, 

Po południu przyjął p. Premjer pos, 
Koca i b. posła Radziwiłła. 

Narady te w kołach politycznych łączą 
z wczorajszemi konferencjami, jakie p. 
Premjer miał na Zamku i w Belwederze 
i przypisują im doniosłe znaczenie 


Z ZAMKU. 

Prezydent Rzplitej udaje się z końcem 
bieżącego tygodnia z powrotem do Spa- 
ły, gdzie spędzi Święta Wielkanocne. 
Przy udziale wojewody warszawskiego 
Twardo ustalony będzie po świętach 
program objazdu Prezydenta Rzplitej po 
ziemiach województwa warszawskiego, 
który nastąpi w połowie m, maja. 

„ŻÓŁTA MUCHA* POD DOZOREM 

- POLICYJNYM. 

Po ostatnim napadzie studentów na lo- 
kal tygodnika satyryczno - humorysty- 
cznego „Żółta mucha”, przy ul. Złotej 
40, obecnie z polecenia władz bezpie- 
czeństwa, w bramie wspomnianego domu 
jest stały posterunek policyjny, Wczoraj 
rano Komisarjat Rządu zawiadomił re- 
daktora wspomnianego tygodnika, że 
konfiskata ostatniego numeru 20 (św'ą- 
tecznego) nastąpiła — za obrazek z 
pierwszej strony wyobrażający tryumf 
prawa nad przemocą, Wczoraj, po zdję- 
ciu pieczęci w drukarni „Społecznej” 
(PL Grzybowski 3/5) przystąpiono do 
druku następnego numeru 21, 


WYST YA ZE AE EAA, 
SESJE WYBORCZE 
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM 


Z powodu świąt Wielkiejnocy izba 
dla spraw wyborczych Sądu Najwyższe- 
go nie odbędzie posiedzenia w przy- 
szłym tygodniu. Najbliższa kolejna sesja 
izby wyznaczona została na poniedziałek 
dn. 28 b, m. Rozpatrzone będą skargi 
wyborcze z okręgu Nr. 51 Lwów. 

W dn. 5 maja Sąd Najwyższy rozpatry- 
wać będzie protesty z okręgu Nr. 60 — 
Pińsk; w do. 12 maja — z okręgu 63 Wil- 
no; w dn. 19 maja — z okręgu Nr. 25 
Biała Podlaska. 


TERMINY WYBORÓW 
DODATKOWYCH 


Wybory dodatkowe w okręgach, w 
których Sąd Najwyższy wybory główne 
unie wyznaczone zostały w nastę- 
pujących terminach: do Sejmu w okręgu 
wyborczym Nr, 57 Łuck — w dniu 18 
maja, do Senatu w tymże okręgu — 25 
maja, nadto do Sejmu; w okręgu Nr, 62 
Lida — 25 maja, w okręgu Nr. 33 Gnie- 
zno — 1 czerwca. 

Wybory w okręgach święciańskim i 
kowelskim, unieważnionych ostatnią de. 
cyzją Sądu Najwyższego, wyznaczone zo- 
E Yy prawdopodobnie na połowę lipca 
T, 


POIRA SEE INEDI DES EYRE SPEEA 
URZĘDNICY PAŃSTWA 
CZY AJENCI „SANACJI?! 


W Żyrardowie jest około 4.000 
bezrobotnych, Ludzie ci chcieliby o- 
czywiście prącować, a pracy tej (od 
lat czterech!) dostać nie mogą, gdyż 
ich w r. 1926 kapitaliści francuscy, 
właściciele zakładów żyrardowskich, 

„pracy pozbawili, 
„Bezrobotni ci domagają się zupeł- 
nie słusznie, pomocy państwowej, 
Na wiecu bezrobotnych wybrano de- 
legację, którą prowadził do woje- 
wództwa tow, radny Kowalski z Ży- 
rardowa. Delegacja składa swe żą- 
ania nacz, wydziału p. Mitarnow= 
skiemu. P, naczelnik jest gorliwym 
sanatorem i ośmielił się zapytać de- 
legację: „z jakiej są partji — jeżeli 
3 wiści” to nie dostaną ani gro- 
sza”, P. referent Ślaszewski tłóma- 
czył delegacji, iż on nie może dać 
zapomóg, albowiem „Państwo nie 
a cekawistów”, . 

i panowie wyobrażają sobie, że 
Państwo jest klubem sanacyjnym, 
który swoim ludziom udziela zapo- 
móg i subwencji. Do takiej demorali- 
zacji doprowadza rząd „silnej ręki" 
urzędników państwowych, którzy 
zatracili poczucie, że są urzędnika- 
mi państwowymi, a nie ajentami sa- 
nacji, 
RPO CEE zB A A a 


WICHURA 
USZKODZIŁA SZEREG LINIJ 
TELEFONICZNYCH 

Porywiste wiatry, które przechodzą nad 
Polską, uszkodziły azereg połączeń telefo- 
nieznych międzymiastowych. Międzymia- 
stowa centrala telefoniczna w Warszawie nie 
miała wczoraj wielu połączeń z miastami 
prowincjonalnemi, Przez kilka godzin nie 
było ani jednego połączenia ze Lwowem. 


a 


„ROBOTNIK“, środa 16 kwietnia 1930 r. 


Robotnicy Warszawy w hołdzie tow. 


W dmiu wczorajszym przypadła 3-a 
rocznica śmierci Feliksa Perla, nieodża- 
łowanego wodza polskiego Socjalizmu, 
nauczyciela pokoleń całych, którego po- 
tężna indywidualność — wywierała nie- 
zatarty wpływ na całokształt ruchu so- 
cjalistycznego w Polsce. 

Duszą i ciałem oddany wielkiej spra- 
wie wyzwolenia Proletarjatu — życie 
swoje poświęcił bez reszty walce o So- 
cjalizm, * 

I kiedy przed trzema laty przez kraj 
przeszła smutna wiadomość, że 


Feliks Perl nie żyje! 
ciężką żałobą okryły się senca robotni- 


ów. 
Umarł Feliks Perl — lecz dzieło Jego 
i idea, którą ofiarna praca Jego była 
natchniona, żyć będą wiecznie. 
Socjalizm zwycięży! 


NA GROBIE . 
TOW. FELIKSA PERLA 


Dla złożenia hołdu zmarłemu Towa- 
rzyszowi przybyły w dniu wczorajszym 
na grób tow. Perla — liczne delegacje 
robotników z wieńcami, 

Mogiła Zmarłego pokryta została czer- 
wonem kwięciem i wieńcami, Wieńce 
złożyły; 

Redakcja, Administracja i Drukarnia 
„Robotnika“, W, O. K, R. P, P, S., War- 
szawski Wydział Kobiecy P. P, S. i Sto- 
warzyszenie Więźniów Politycznych. 

Nad grobem, do zebranych przedsta- 
wicieli Związków, Dzielnic P. P. S., Or- 
ganizacji Młodzieży T. U, R, przemówił 
tow. pos. Dubois, sekretarz redakcji 
„Robotnika; | 

„W trzecią rocznicę zgonu Wodza ru- 
chu Socjalistycznego składamy głęboki 
hołd cieniom tow, d-ra Feliksa Perla, 
Dzisiaj bardziej, niż kiedykolwiek, od- 
czuwamy brak Jego i bolejemy nad po- 
niesioną stratą. 

Ideały, o które walczył zmarły Towa- 
rzysz Perl — są dzisiaj zagrożone. 

Składając na grobie tow. Perla wią- 
zanki kwiatów i uczuć, jednocześnie 
ślubujemy, że ideologji Jego zostaniemy 
wierni do końca i zwyciężymy”, 


Po złożeniu wieńców i odśpiewan'u 
„Czerwon Sztandaru”, „Międzynaro- 
dówki” i „Hymnu Młodzieży” — zebranć 
rozeszli się w uroczystem skupieniu, 


AKADEMJA W SALI ZWIĄZKU 
METALOWCÓW 


Sala Związku Metalowców świątecz- 
nie udekorowana, Na ścianach rozpięte 
czerwone sztandary, na podjum portret 
tow. Perla — przybrany żywym kwie- 
ciem. 

Akademję zagaił tow poseł Arciszew- 
ski, który w krótkich słowach podniósł 
zasługi tow, Perla dla ruchu socjalisty- 
cznego i P, P, S, 

Do Prezydjum Akademjí zostali powo- 
łani tow, tow, Iza Zielińska, Klimowa, 
Wasilewski Leon i Boczkowski. 

Na akademji przemówienia wygło-- 
sili tow.: red. Jerzy Szapiro, który skre- 
Ślił zebranym sylwetkę Zmarłego, jego 
działalność ma terenie parlamentu, w 
Partji i redakcji „Robotnika”, oraz radna 
tow. St, Woszczyńska, która uwypuk! ła 
postać tow, Perla na tle jego wielkiej 
pracy twórczej w dziedzinie myśli 
socjalistycznej. 

Tow. Wasilewski odczytał zebranym 
list nestora ruchu socjalistycznego tow. 
Limanowskiego. 


LIST TOW. SENATORA BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, 


Kochane Towarzyszki i Towarzysze! 
Z powodu ciężkiej choroby, nie 
mogąc przybyć osobiście na Aka- 
demję uczczenia pamięci nieodża* 
łowanego naszego Towarzysza Fe- 
liksa Perla, listownie łączę mój głos 
z Waszym dla oddania hołdu dla 
wielkich Jego zasług dla sprawy 
wolności i niepodległości naszej 
Ojczyzny. 
(—) Dr. Bolesław Limanowski. 
List ten został przyjęty gorącemi okla. 
skami, k 
W końcu przemawiał tow. Boczkow” 
ski, w imieniu Zw. M , 
Akademję zakończyła bogata część 


BISKUP ŁOZIŃSKI O MARSZ. PIŁSUDSKIM 


Biskup piński Z. Łoziński ogłosił ob- 
szerny „list otwarty" do korpusu oficer- 
skiego w Pińsku w związku z zarzuta- 
mi, że 19 marca w swem kazaniu ko- 
ścielnem nie mówił o marsz. Piłsudskim. 
Z listu tego podajemy kilka ustępów. 

Red. 


„Otóż na to muszę Wam odpowiedzieć z ca- 
łą otwartością, iż rzeczywiście nie chciałem 
i że podlgłemu mi Duchowieństwu wyraźnie 
takich panegiryków wygłaszać zakazałem. 
Ale dlaczego? Przyczyną nie jest bynajmniej 
rzekoma moja niechęć do p. Piłsudskiego 
(ktoś powiedział: „nienawiść”!) Lecz popro- 


stu uważam wygłaszanie panegiryków w ko- 


ścielę i przy nabożeństwach za mocno nie- 
właściwe i fałszujące myśl liturgiczną Ko: 
ścioła, 

„Jeśli chodzi o panegiryki na cześć mar- 
szałka Piłsudskiego, to jest jeszcze jedna ra- 
cja, dla której nie mogę ich dopuścić do do- 
mu bożego, Chodzi właśnie o nierozbijanie 
społeczeństwa. Zaraz to wytłomaczę. 

P, Piłsudski nie jest Głową Państwa, a jest 
działaczem politycznym, Specjalne przeto u- 
roczystości na cześć jego urządzane nie mają 
charakteru państwowego, są zaś natomiast 
wyrazem pewnego programu politycznego. 
Naczelnik Państwa jest też politykiem, ale 
jest właśnie Naczelnikiem i bez względu ną 
poglądy polityczne każdego z nas, mamy o» 

iązek, płynący z tytułu praw państwo- 
wości polskiej, stać przy nim. Inaczej jest z 
każdym innym obywatelem, branym jako o- 
soba. Każdy ma swych stronników i przeci- 
wników. Nawoływanie w nieumiarkowanej 
czynione formie, a tembardziej jakibądź przy» 
mus do manifestowania specjalnie czułych | 
względem niego afektów, budzi z konieczno» | 
ści psychologicznej reakcję u ludzi poglądów | 


| 


odmiennych. Opowiadanie się urzędowe mi- 
nistrów służby bożej za tym czy innym poli- 
tykiem w państwie jest wnoszeniem polityki 
do Kościoła, wprzęganiem Kościoła do poli- 
tyki (przeciw czemu tak częste słyszeć się 
dają właśnie ze sfer rządowych protesty) i 
jest wytwarzaniem w łonie jednej rodziny 
bożej dyssonansów i rozłamu, W dniu św, 
Józefa nic o Marszałku nie mówiłem i to już 
Was zgniewało. Cóżby było gdybym był o 
nim mówił? Jesli nie Wy, to inni jeszczeby 
się więcej gniewali, 

„Nikt Wam nie powinien wmawiać, że ma- 
cie być obojętni dla swego Zwierzchnika. 
Kto z Was nie udanie lecz szczerze go ko- 
cha czy wielbi, ten przez to same zasługuje 
na sympatję. Ale to nie zwalnia Was od o- 
bowiązku rozwagi i nie upoważnia do na» 
rzucania swego zdania innym. Niech entu- 
zjazm wasz ma zawsze objawy poważne, 
Wszelkie gwałty są tu przedewszystkiem 
bezcelowe. Możecie krzykiem i groźbami za- 
mknąć temu lub owemu usta na chwilę, ale 
nie zmusicie go do przyjęcia waszego zdania 
lub przejęcia się uczuciami waszemi, autory- 
tetu Marszałka nie podniesiecie ani na jotę, 
a sami narazicie się na posądzenie o nieszcze- 
dość swych uczuć i słów, albo na oskarżenie 
o politykowanie, tak samo niewłaściwe dla 
żołnierza jak dla księdza, lub o partyjność, 
która wam tembardziej nie przystoi. Nie je- 
steście wojskiem ani partji ani człowieka, ale 
Ojczyzny, Rzplitej całej, Nie wolno wam pod 
grozą złamania przysięgi stawać się pretore 
Janami. 

„Nadto kult dla człowieka, władzę piastu- 
jącego, objawiający się w sposób fanatyczny, 


| nie uznający niezależności sądów innych lu- 


dzi, ośmielający odwoływać się do przymusu 
w jakiejkolwiek postaci, to metoda postępo- 
wania, z którą spotykaliśmy się w latach pań- 


Str. 3 EEKAGE 


"Feliksowi Perlowi | PRZEGLĄD PRASY 


| 


PŁYN DO OBUWIA KOLOROWEGO 


„DOBROLIN”' 


CHRONI OD PLAM I NADAJE PIĘKNY POŁYSK. 


Polecamy również: PŁYN do czyszczenia metali, szyb i luster. PASTĘ 
do obuwia. KREM do czyszczenia obuwia wy- 
kwintnego, WYWABIACZ plam. ZAPRAWĘ do po- 
sadzek, podłóg i linoleum. CZYŚCIDŁO do szoro- 


wania naczyń kuchennych, 


artystyczna, na którą złożyły się dekla- 
macje tow, tow. Chodźkówny i Piekar- 
skiego, zbiorowa deklamacja faktomon- 
tażu A. Watta, p. t. „Dola robotnicza”, 
oraz produkcje muzyczne tow, dra A, 


K! O. 4 
Zebrani rozchodziłi się do domów przy 
dźwiękach „Czerwonego Sztandaru”, 


MŁODZIEŻ 
KU CZCI TOW. PERLA 


Wczoraj w lokalu dzielnicy Ochota 
(Przemyska 18) Koło Organ, Młodz. T. 
U, R, im, Feliksa Perla i żeńska gromada 
harcerska urządziły obchód 3-ciej żałob- 
nej rocznicy zgonu tow, Perla. 

Okolicznościowe przemówienie wygło- 
sił tow, Dubois, omawiając zasługi i czy- 
ny Wielkiego Zmarłego, 

Tow. Góralczyk odczytał ustępy ze 
„Snu o Szpadzie” Żeromskiego. 


Na zakończen*e młodzież odśpiewała 


„Czerwony Sztandar”, 
PODZIĘKOWANIE. 


Tow. Teresa Perlowa składa z głębi 
serca gorące podziękowanie tym wszyst- 
kim, którzy przyczynili się do uświetnie- 
nia obchodu rocznicy śmierci Feliksa 
Perla. 


W TRZECIĄ ROCZNICĘ ZGONU 
TOW. FELIKSA PERLA 


Centralny Komitet Wykonawczy P. P. 
S, składa: 

Zł 50 — na Towarzystwo Przyjac'ół 
Dzieci, 

Zł, 150 — na Fundusz Wydawniczy 
im, Perla. 

Z. P. P, S, składa: 

ZŁ 50 — na Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. 

ZŁ 150 — na Fundusz Wydawniczy 
im. Perla, 

Dla uczczenia pamięci nieodżałowane- 
go Przywódcy Socjalizmu Polskiego i 
Przyjaciela Młodzieży, Tow, Feliksa Per. 
la, w 3-cią rocznicę śmierci, Zarząd Środ. 
Warsz. Związku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej — składa 10 zł. na Robo- 
tnicze Tow. Przyjaciół Dzieci. 


stwowej niewoli swojej, która jednak jest tak 
obcą duchowi Polskł i każdęgo szlachetnego 
narodu, 

„Życzcie mu dalej, aby go Bóg bronił od 
wpływów wspólnej nam wszystkim krewko- 
ści, aby w każdem słowie jego pisanem czy 


mówionem, zwłaszcza publicznie, była roz- 


tropność chrześcijanina, sprawiedliwość ser- 
ca wielkiego i takt mądrego męża stanu. 

wŻyczcie wreszcie i bardzo się módlcie, aby 
go P. Bóg bronił od złych doradców i od 
„przyjaciół” - pochlebców...'* 


ZASIŁEK 

DLA BEZROBOTNYCH 

Minister Pra edłużył moc o- 
bowiązującą z Arc ra z dnia 
4 marca 1930 na miesiąc kwiecień i 
maj b, r, w myśl którego pr je 
się częściowo zatrudnionym robotni- 
kom zakładów hutniczych na Śląsk 
prawo do zasiłków ej Pea Bez- 
robocia w Katowicach. 

Rówńocześnie ukazało się rozpo- 
rządzenie Ministra Pracy, w myśl 
którego, na wniosek zarządu głó- 
wnego Funduszu Bezrobocia, przy- 
znaje się w miesiącach kwietniu i 
maju 1930 prawo do zasiłków na 
wypadek bezrobocia tym robotni- 
kom, pozostającym w stosunku naj- 
mu r w Częstochowskich Zakła- 
da yrobów Włókienniczych 
„Stradom” oraz w  Fitznerowskiej 
Fabryce śrub i nitów w Sięmianowi- 


“cach, których zarobek tygodniowy, 
sb o Odezwa ac aA 


zp 

przekracza | ir ego umówionego za- 

robku za jeden lub dwa dni pracy w 

tygodniu, Rozporządzenia powyższe 

e aj A życie z dniem 15 kwie- 
f. 


Kto boi się wyborów? 


„Dzień Polski”, organ magnaterji sas 
nacyjnej, tak oto „informuje” swoich czy- 
telników: 

„Nastroje opozycji są raczej minoro* 
we. Centrum t. j, Piast i Ch. D. poszłoby 
chętnie na wybory, ale.. nie mają pienię- 
dzy i boją się czegoś gorszego... 

P. P, S, i Wyzwolenie z hasła wybos 
rów zrobiło sobie spokojnego wierzchow- 
ca, na którym jedzie i prosi ducha Marxa 
byleby nie dojechać. 

Oba te stronnictwa dobrze wiedzą, że 
tej ilości mandatów co w roku 1928 nie 
zdołają osiągnąć. 

Wszystkie grupy razem czują jałowość 
swej roboty, wiedzą, że nie dojdą do wła- 
dzy, boją się też zetknięcia z gabinetem 
płk, Sławka, dlatego P, P, S, chętnie wi- 
działaby przerzucenie terenu walki 2 
Sejmu na ulicę”, 


Podkreślenia nasze, Okazuje się, że 
wszystka opozycja „boi się” wyborów, 
„boi się” nawet zetknięcia z p. Sławkiem 
i dlatego zapewne domaga się. zwołania 
nadzwyczajnej sesji sejmowej?! 

Aby się jednak przekonać, kto na- 
prawdę boi się wyborów, wystarczy 
wziąć do ręki drugi dziennik sanacyjny 
tego samego konserwatywnego obozu, 
mianowicie „Czas** krakowski, Po na- 
kreśleniu smutnego obrazu sytuacji go- 
spodarczej (obraz ten podajemy osobno), 
dziennik ten pisze: 

„Jedynemi kołami, które będą  głoso- 
wać za rządem są różne organizacje b. 
legionistów — b. wojskowych, strzelca, 
przysposobienia wojskowego, inteligencja 
miejska, część urzędników, z producen- 
tów zaś ziemianie i wielcy przemysłowcy 
rozumiejący dobrze, że choć teraz jest im 
bardzo źle, ale pod rządami partyj sej- 
mowych byłoby jeszcze gorzej! Ale koła 
te są liczebnie słabe. 

W tych więc stosunkach niema nadzieji, 
aby przy obecnej ordynacji wyborczej 
mógł klub B. B, wyjść z wyborów zwy” 
cięsko, nawet gdyby nie popełniono już 
więcej tych błędów, jak przy wyborach 
ostatnich, t j, narzucanie kandydatów zu- 
pełnie w okręgach nieznanych. 

Dziwićby się należało, gdyby w kołach 
rządowych nie zdawano sobie z tego spra- 
wy. Wystarczy przecie wysłuchać opinii 
starostów, które co do szans wyborczych 
rządu wypadną z pewnością negatywnie", 
A więc nie opozycja boi się wyborów, 

lecz tylko B. B. Tak jest, panowie 3 
„Dnia Polskiego”, 


wCzas” doradza jako wyjście z sytua« 
cji jakiś zamach stanu na ordynację wy- 
borczą. Słusznie stwierdza, że Sejm nie 


zmienić, by „przymiotniki* zostały, ale 
treść demokratyczna z nich uciekła. Ra- 
dzi znieść listy, ustanowić dwumandato- 
we okręgi dla większości i mniejszości, 
podwyższyć cenzus wieku i wprowadzić 
cenzus wykształcenia. 

Jakim sposobem dokonać tych zmian, 
skoro bez Sejmu nie wolno, „„Czas” nie 
pisze, lecz poprostu daje do zrozumie- 
nia, że dla „dobra Rzplitej'* warto zary- 
zykować maleńki zamach stanu, 


„Gazeta Warszawska” podkreślając 
fakt, że sanacja coraz częściej zaczyna 
narzekać na ordynację wyborczą, jako 
że przy obecnie obowiązującej ordynacji, 
sanacja ma zapewnioną klęskę, wyraża 
„Schadenfreude“, iż sanacja przyszła o- 
becnie na podwórko endeckie, podejmu- 
jąc endeckie hasło zmiany ordynacji Za- 
znacza jednak przytem, że żadna ordy- 
nacja nie pomoże już sanacji, która tak 
czy owak przegra wybory, 

B. 


A 
DO PANÓW ZŁODZIEJI! 


W związku z dokonanem u nas wła- 
maniem wieczorem 10 kwietnia b, r. o- 
świadczam, że nie roszczę sobie żadnych 
pretensji do zabranej przy tej sposobno- 
ści gotówki, proszę jednak o zwrot nieu- 
żytecznych dla Panów moich dokumen- 
tów osobistych i dokumentów dotyczą- 
cych przemytu wag uchylnych „Dayton“ 
oraz maszyn do liczenia „Brunsyiga”. 
ja ANTONI ZWOLIŃSKI 


PAORA SAANA GAGA AAC! MECIE, 
W SPRAWIĘ TEATRU 
„ATENEUM“ 


W związku ze wzmiankami w prasiė 
czerwonej o objęciu w przyszłym sezo- 
nie dyrekcji teatru „Ateneum” przez p, 
Stefana Jaracza, Zarząd Towarzystwa 
„Ateneum komunikuje, że żadnych u. 
mów, dotyczących prowadzenia teatru w 

sezonie, nie zawierał, ani ża: 
dnych decyzyj w sprawie jakichkolwiek 
zmian w prowadzeniu tego teatru nie 
pobierał. Wskutek tego wzmianka, umie- 
szczona w prasie czerwonej jest pozba- 
wiona wszelkich istotnych podstaw, 


WEKKEFM Str. 1 BERENA E E RES 


NAD GROBEM TOW. DR. FELIKSA PERLA 


Izba lordów przywróciła Karę śmierci 
za szpiegostwo i dezercję 


Londyn, 15 kwietnia (PAT). Izba 
Lordów przywróciła do życia 44 gło- 


Waszyngton, 15 kwietnia (PAT). 
Senat uchwalił projekt ustawy, skra- 


Budżet w Parlamencie francuskim 


Paryż, 15 kwietnia (PAT). Oma- 
wiając projekt budżetu, Izba przyjęła 
poprawkę kompromisową deputowa- 
nego Taurines w sprawie rewizji e- 
merytur cywilnych i wojskowych. 
Należy zaznaczyć, że sprawa ta była 
przedmiotem ożywionej dyskusji po- 


Delegacje z wieńcami 


sami przeciwko 12-u punkt billu o 


|: 


cający tydzień pracy robotników, bę- 
dących w służbie rządowej z 48 na 
44 godziny, Wyłączeni są jedynić 


między Izbą deputowanych a Sena- 
tem — i groziło nawet z tego powo- 
du przesilenie rządowe. Obecnie Izba 
deputowanych 465 głosami przeciw- 
ko 120 przyjęła całość projektu bud- 
żetu, 


18 PAŃSTW PODPISAŁO KONWENCJĘ © 
HANDLOWĄ 


Genewa, 15 kwietnia (PAT). W 
dniu 15 b. m. upłynął termin przy- 
stąpienia do konwencyj, zawartych 
w wyniku marcowej konferencji go- 
spodarczej. W ostatnim dniu kon- 
wencję podpisały rządy rumuński, 
łotewski i czechosłowacki. Ogółem 
konwencję handlową podpisało 18 
państw, a mianowicie: Austrja, 
Niemcy, Belgja, Danja, Estonja, Fin- 
landja, Francja, Anglja, Grecja, Wło- 
chy, Łotwa, Luxemburg, Norwegia, 
Holandja, Polska, Portugalja, Rumun 
ja, Szwecja, Szwajcarja, zaś plan dal- 
szych prac gospodarczych-22 państw: 
Austrja, Niemcy, Belgja, Danja, E- 


stonja, Finlandja, Francja, Anglia, 
Grecja, Węgry, Włochy, Łotwa, Li- 
twa, Luxemburg, Norwegja, Holan- 
dja, Polska, Portugalja, Rumunja, 
Szwecja, , Szwajcarja, Czechosłowa- 
cja, Konwencje podlegają ratyfikacji 
do dnia 1-go listopada r. b., poczem 
w pierwszej połowie tego miesiąca 
zbierze się konferencja państw, któ- 
re ratyfikowały konwencję, oraz 
tych, które zechcą wtedy jeszcze 
przystąpić do konwencji, dla ustale- 
nia daty wejścia w życie konwencji, 
Oraz, w razie potrzeby, dla ustalenia 
listy państw, koniecznych dla waz- 
ności konwencji. 


- PLEBISCYT W SPRAWIE KONSTYTUCJI 
GDAŃSKIEJ 


. Gdańsk, 15 kwietnia (PAT). We- 
dle doniesień „Danziger  Volkstim- 
me", partje mieszczańskie  porozu- 
miały się już w sprawie zamierzone- 
go plebiscytu na temat zmiany kon- 
stytucji gdańskiej. Plebiscyt ten ma 


jednak, — jak podkreśla „Danziger 
Volkstimme" — ograniczyć się tylko 
do umożliwienia rozwiązania obec- 
nego Sejmu gdańskiego i wysunię- 

| tych uprzednio przez te stronnictwa 
punktów, 


AMNESTJA POLITYCZNA W HISZPANII 


Madryt, 16 kwietnia (PAT). Gen. 


Berenguer oświadczył, iż król pod- | 


pisał dekret o amnestji politycznej, 
zakrojonej na szeroką skalę, 


KRWAWY „DZIEŃ ŻAŁOBY“ W KALKUCIE 


Kalkuta, 16 kwietnia (PAT). Ob- 
chodzono tu dzień żałoby na znak 
protestu przeciwko skazaniu Jawa- 
harlal Nehru, prezydenta kongresu 
narodowego, oraz Sengupty, mera 
Kalkuty. Przeszkody, poustawiane 
na drogach biegu tramwajów, policia 
spaliła. Ulicami przeciągają patrole 
policji w pancernych samochodach. 
Sytuacja w mieście jest naprężona. 


Kalkuta, 15 kwietnia (PAT). 


związku z obchodzonym dziś dniem 
żałoby przyszło tu do poważnych 
starć. 19 osób, które odniosły rany 
musiano umieścić w szpitalach. Tłum 
obrzucił kamieniami oddziały straży 
pożarnej, które gasiły pożar jednego 
z wozów tramwajowych. Jeden ofi- 
cer brygady został ciężko raniony, 
6 innych oficerów  europejczyków 


wojsku, przewidujący karę śmierci domo Izba Gmin zniosła ten punkt. 


44 godzinny tydzień pracy 
dla robotników państwowych 


| 
| 
| 
| 


odniosło również rany, wśród nich . 


dwuch poważnie, ' 


5 DNIOWY TYDZIEŃ PRACY, JAKO ŚRODEK 


PRZECIWKO 


Waszyngton, 15 kwietnia. (PAT). W 
komisji handlowej senatu William Green, 
prezes Amerykańskiej Federacji Pracy, 
oświadczył, że w kraju jest obecnie 
3.700.000 ludzi bez pracy, przyczem ro- 
botnicy stracili w jednym miesiącu lu- 
tym — 400 miljonów dolarów zarobków. 
„O ile rząd chce uniknąć rewolucji — 
mówił Green — musi on zaopiekować 
się losem bezrobotnych. Jestem przeci- 
wnikiem systemu zapomóg dla bezrobot- 
nych, ale takie zapomogi będą koniecz- 
ne. a ile nie zostanie utworzona jakaś 


BEZROBOCIU 


instytucja, zabezpieczająca robotnika 
przed bezrobociem, Ludzie nie mogą 
chodzić głodni”. Green uważa za jeden 
z najskuteczniejszych środków przeciw- 
ko bezrobociu zaprowadzenie powszech- 
nego 5-dniowego tygodnia pracy. Cyfry, 
podane przez Green'a, reprezentującego 
konserwatywną organizację pracy, uwa- 
Żane są przez niektórych za zbyt opty- 
mistyczne. W sferach radykalnych twier- 
dzą, że cyfra bezrobotnych sięga 6 a na- 
wet 7 miljonów ludzi, 


„ROBOTNIK“, środa i6*kwietnia 1930 r. 


za szpiegostwo i dezercję, Jak wia- 


pracownicy pocztowi i robotnicy w 
drukarni państwowej, 


Paryż, 15 kwietnia (PAT). Senat 
przyjął w trzecim czytaniu 275 gło- 
sami przeciwko 17-tu całość pro- 
jektu budżetu, Pomiędzy przyjętemi 
artykułąmi znajduje się kompromiso- 
wa poprawka, przyjęta przez Izbę w 
sprawie emerytur, 


PROJEKT 
TRAKTATU MORSKIEGO 


Londyn, 15 kwietnia, (PAT.). (Rug- 
by). Prawdopodobnie jutro komisje, wy- 
łonione przez konferencję, ukończą o- 
pracowywanie projektu traktatu mor- 
skiego ,który przedstawiony zostanie na- 
stępnie rządom państw  zainteresowa- 
nych. Nie wiadomo jak długo potrwa 
proces zapoznawania się rządów z tek- 
stem projektu paktu, W kołach konfe- 
rencji liczą się z możliwością przesunię- 
cia z tego powodu terminu posiedzenia 
plenarnego konferencji, projektowanego 
na dzień 22 kwietnia, 


Dzisiaj po południu pierwszy lord a- 
dmiralicji Aleksander rozmawiał z sze- 
fem delegacji amerykańskiej, p. Stimso- 
nem na temat klauzuli bezpieczeństwa 
w traktacie 3-ch mocarstw, w zasadzie 
przyjętej przez państwa zainteresowane. 


DOKOŁA SPRAWY 
JAKUBOWSKIEGO 


Berlin, 15 kwietnia. (PAT.). Z Neu- 
strelitz donoszą: w motywach do wyro- 
ku skazującego Nogensów, Sąd w Neu- 
strelitz przyjął za podstawę zeznania pi- 
semne oskarżonych, stwierdzające nie- 
wątpliwą ich winę w zamordowaniu ma- 
łoletniego Ewalda. Co do roli Jakubow= 
skiego, to Sąd uważa za rzecz stwier- 
dzoną, że był on tym, który namawiał 
do zbrodni. Sąd pozostawił również nie- 
wyjaśnioną w dalszym ciągu sprawę, kto 
dokonał czynu zbrodniczego: Jakubow- 
ski czy też August Nogens. 


Prasa demokratyczna podkreśla z na- 
ciskiem w komentarzach do wyroku, że 
i tym razem nie udało się sądowi w Neu- 
strelitz wyjść z zaklętego koła dwuzna- 
czników i przypuszczeń co do roli Jaku- 
bowskiego. Trybunał również w ostat- 
nim wyroku „nie potrafił wskazać wła- 
ściwego sprawcy i wycofał się na linję, 


tak wyraźnie nakreśloną przez ławnika | 


Sponholza, iż wyrok w zasadzie musi być 
utrzymany dla ratowania prestige'u try- 
bynału. 


| a odno dał a oai kl P 


SAMOBÓJSTWO 


ROSYJSKIEGO. 

, Onegdaj zastrzelił się w Moskwie 
Włodzimierz Majakowski, głośny nieg- 
dyś przywódca futurystów rosyjskich; 
od czasu rewolucji bolszewickiej niem- 
niej głośny piewca oficjalnej ideologii. 

Majakowski zostawił list, w którym 
jako powód swego samobójstwa podaje 
„niecheć do życia', 


CON Nr. 106 MESS 


Wiadomości z całego kraju 


WIELICZKA 


OLBRZYMI SUKCES WYBORCZY CENTRALNEGO ZWIĄZKU 
GURNIKÓW W WIELICZCE 


[Dnia 11 kwietnia b, r. odbyły się da- 
wno zapowiedziane wybory do Rady Ko- 
palnianej Żupy Solnej w Wieliczce. 

Zgłoszono dwie listy, a mianowicie 
Bloku Bezpartyjnego Wyborczego Gór- 
ników (Nr, 1) i Centralnego, Związku 

Górników VNr. 2). Zarząd Żupy Solnej, 
Inspektor Pracy w Krakowie, a przede- 
wszystkiem *bebesowcy robili wszystko, 
aby do wyborów nie dopuścić. Wiedz'eli 
oni, że wybory te przyniosą dla nich nie- 


tylko klęskę, ale zupełną kompromitację, 
Tak się też stało. 

( Głosowało górników 984, z tego 977 
głosów padło na klasowy Związek Gór- 
ników, 5 na listę Nr. 1. Dwa głosy unie- 
ważniono.. 

Głosowało górników 85%, — W dzień 
wyborów Sanacja miejscowa wykłleiła o- 
gromne afisze po ulicach miasta, wzy- 
wając salinarzy do bojkotu wyborów, ale 


| to nic nie pomogło. 


- BRZEŚĆ N.BUGIEM 


WSZĘDZIE MAJĄ DOŚĆ „SANACJI* 


Siła fizyczna, klika karjerowiczów i 
drobna grupka sentymentalnych, god- 
nych pożałowania, czcicieli bóstwa, sta- 
nowią zbyt cienką warstwę, aby na nich 
można się było utrzymać długo przy rzą- 
dach. A niestety, dzisiejszy system jedy- 
nie na tem się opiera Dąży on przeto 
do opanowania zarządów  instytucyj i 
organizacyj społecznych, aby potem 
przekonywać ogół o rzekomej swej prze- 
wadze i marnować papier na pozbawio- 
ne sensu hymny, Płonne to już jednak 
zabiegi. To co sanacja zdobyła w pier- 
wszych latach swego istnienia i to kru- 
szeje, nowemi zwycięstwami pochwalić 
się trudno, 

Zabiegi sanacji kierowały się szczegól- 
niej na Zw. Polsk. Naucz. Szkół Powsz.. 
aby mieć przezeń narzędzie do szerzenia 
swej trucizny wśród ludu. Pociągnęła ku 
sobie jednostki, żądne zaszczytów a o 
słabej woli, jak pp. Tomczak, Wawrzy- 
nowski, przykuła spryciarzy, jak Smuli- 
kowski i przypuszczała, że posiadając 
większość w Zarządzie Głównym Związ- 
ku opanuje go cały. Ogół Związku ma 
jednak dosyć „pomajowości”'. 

Przy wyborach do Zarządów woje- 
wódzkich i powiatowych Związku coraz 
to jakiś luminarz sanacji przepadnie, I 
tak przepadł przy wyborach w Warsza- 
wie młody „lew' sanacji p. Roman Tom- 
czak. 

Charakterystyczne jest, że nie tylko w 
centrum państwa, ale nawet na jego pe- 
ryferjach sanacja ponosi klęski, Oto w 
dn. 2 i 9 lutego w Brześciu n/B. obrado- 
wał Zjazd okręgowy Zw. P. N. S. P. Sa- 
nacja wysiliła tutaj całą swą energję, aby 
obsadzić swoimi ludźmi Zarząd okręgo- 
wy, więc puszczono przed Zjazdem agi- 
tatorów-instruktorów Kółek Rolniczych, 
bito z grubych Bert w prasie miejscowej 


* SAMORZĄD CHOCZNI 
PRZED SĄDEM 


W znanej sprawie rozwiązania rady śmin- 
nej w Choczni i ustanowienia komisarza 
rządowego nastąpił charakterystyczny 
zwrot. Ponieważ urząd gminy nie oddał 
władzy swej w ręce komisarza, prokuratura 
wytoczyła zastępcy naczelnika gminy peł- 
niącemu funkcje urzędowe w zastępstwie 
naczelnika pos, Putka oraz policjantowi 
śminnemu i inkasentowi podatków akt o- 
skarżenia o przekroczenie z $ 333 ustawy 
karnej, które miało polegać na nieprawnem 
przywłaszczeniu sobie charakteru urzędo- 
wego oraz nieprawne użycie pieczęci gmin- 
nej przez powyższe osoby. Na skutek tego 


onegdaj odbyła się w sądzie powiatowym. 


w Wadowicach rozprawa sądowa, na której 
w charakterze świadka przesłuchany został 
pos. Putek, Sędzia dr. Weryński wszyst- 
kich oskarżonych uwolnił od winy i kary. 
Motywy wyroku pom. in. opiewają: 


(Polesie Nr. 42) nie pogardzono nawet.» 
wódką w czasie wyborów. 

A rezultat? Oto na Komisji Matce 
kandydat sanacji, p. Kubski . Benedykt, 
otrzymał 1 głos; gdy ob. Kurpiewski Ka- 
rol — 10, zaś na plenum kandydat sana- 
cji 18, a ob. Kurpiewski 69. Jednocześ- 
nie wice-prezesem Zarządu okręgowego 
wybrano tow. Polkowskiego Wacława. 
Wybory te charakteryzują stosunek nau- 
czycielstwa do sanacji. 

Zjazd ten poprzedziło wysłanie depe: 
szy następującej: 

„Wielkiemu orędownikowi oświaty 
powszechnej i poprawy bytu świata pra- 
cy, Marszałkowi Iśnacemu Daszyńskie- 
mu, wyrazy uznania i czci przesyła Zjazd 
okręgowy Zw. P. N. S. P. w Brześciu n/B. 

„Sejm Rzplitej Polskiej niech żyje!” 


KATOWICE 


DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 
PAT. donosi, iż wczoraj przed Magi- 
stratem odbyły się dwukrotnie w ciągu 
dnia demonstracje licznie zebranych bez- 
robotnych. 
Demonstrantów rozpędzała policja. 
Delegacja złożyła staroście postulaty, 
obotnych. 


SPRAWA ULITZA 

(PAT). Prokurator przy Sądzie Ape- 
lacyjnym zapowiedział wniesienie kasa 
cji od wyroku Sądu Apelacyjnego z dnia 
12 b. m. uwalniającego Ottona Uftza.od 
winy i kary. 

CAO TPP A. DEER PO E ee 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Da PRÓBA 0 OWA PORE AGO A GEZER ARACEAE A 


że unieważnienie pieczęci gminnej przez 
urząd wojewódzki z pominięciem wydziału 
powiatowego jako władzy nadzorczej było 
aktem nieważnym, 

i że dekret Prezydenta Rzplitej © pie- 
częciach nie mógł wywołać zmiany «w uste- 
wie gminnej, albowiem ustawa o pełnomoc- 
nictwach wyraźnie zakazywała dekretowa- 
nia zmian ustaw samorządowych. Później- 
sza uchwała wydziału powiatowego po- 
wzięta na wniosek starosty, iż wydział ten 
uznaje się niekompetentnym do urzędowa- 
nia w tej sprawie, nie była zgodna z usta- 
wą, wydziałowi powiatowemu nie wolno 
bowiem zrzekać się jego obowiązków, a 
zresztą przeciw tej uchwale wniesiony zo- 
stał protest, który dotąd nie jest w drodza 
instancji rozstrzygnięty. 

Z tego wyprowadził sąd wniosek, że 
wszyscy trzej oskarżeni, urzędując i pie- 
czętując gminną pieczęcią akta, nie popel- 
nili żadnego czynu karygodnego, wobec tego 
sąd zwolnił ich od winy i karye 


:— 


PAJDA CEN Ó AGCA OJCA GDA NEN A IED A OZEO ZEE POGP OO 


Z SĄDÓW 


WYROK W SPRAWIE KATASTROFY BUDOWLANEJ 
NA UL. STARYNKIEWICZA 


Wczoraj Sąd Okręgowy ogłosił wyrok 
w sprawie katastroły budowlanej przy 
ul, Starynkiewicza, w czasie której zgi- 
nęło dwuch robotników, a kilku innych 
zostało ciężko rannych. 

Wyrokiem sądu zostali skazani: 

Adoli Weisblat i Marek Lichtenbaum 
na 6 miesięcy więzienia, co po zastoso- 


waniu ustawy amnestyjnej wyniesie 3 
Pozostali: inżynier Stefan Szyller, 
inż. Feliks Kostecki i inż, Wacław Kryn- 
kowski zostali uniewinnieni, Powództwo 
cywilne rodzin poszkodowanych robot- 
ników pozostawiono bez rozpoznania. 


Natalja z Michalskich 


DOMANSKA 


lat 49, żona RO” 


szpitala w Tworkach, po długich I ciężkich cierpieniach 
akończyła życie 15 kwietnia 1930 r. 


Złożenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbę- 
dzie się erę 17 kwietnia o godz. 10-ej na cmentarzu w Wilanowie. 


~ O pow$ższem zawiadamiamy rodzinę, przyjaciół i życzliwych 


Mąż i córeczka. 
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TORE 
Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


KOMUNIKAT, 

Wzywamy towarzyszy, którzy otrzy- 
mali listy dobrowolnych składek na cele 
organizacji, aby w najbliższych dniach 
złożyli je w Sekretarjacie — Warecka 7 
(tow. Rybakowa). 

Sekretarjat W. OKR. PPS. 
ŚRODA, 16 b. m, 

Praga, Godz, 6 wiecz. posiedzenie Ko- 
mitetu. 

Jerozolima. Godz, 6 wiecz., posiedzenie 
Komitetu. 

Mokotów, Godz. 5.15 popoł, w lokalu 
Chocimska 23, posiedzenie Komitetu. 

Koło Nauczycieli P. P. S. Godz. 8 wiecz. 
w lokalu Warecka 7, I p. oddędzie się ze- 
branie Zarządu. 

CZWARTEK, 17 b. m. 
Powiśle, O godz. 7 wiecz. w lokału Czer- 


wonego Krzyża 20, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU 
CENTRALNEGO ORGANIZACJI MŁO- 
DZIEŻY T. U. R. 


W piątek, dn. 18 b. m. o godz, 10-ej 
rano w lokalu Z. Z. K., ul. Czerwonego 
Krzyża 20, odbędzie się plenarne posie- 
dzenie Komitetu Centralnego Organiza- 
cji Młodzieży T. U. R. z udziałem człon- 
ków z prowincji, 

Na porządku dziennym: 

1. Odczytanie protokułu z poprzednie- 
go posiedzenia. 

2. Sprawozdanie z działalności Egze- 
kutywy — ref, tow, A. Obarski. 

3. Sprawy organizacyjne. 

4. Współpraca ze Związkami Zawodo- 
wemi — ref. tow. Dr. E. Pragierowa. 

5. Praca letnia — ref, tow, St. Dubois. 

6. Fundusz im. Jaszkowskiego — ref, 
tow. H. Jędrzejewski. 

7. Praca wiejska — ref tow, St, Gar- 
ticki, 

8. Wolne wnioski. 


Stawiennictwo wszystkich członków 


K C. obowiązujące. 

Komitet Wykonawczy, W środę, dnia 16 
b. m, o godz, 7.wiecz, w lokalu Warecka 7 
odbędzie się zebranie Komitetu Wykonaw- 
czego Warsz, Org. Młodzieży T. U. R. 
Wszyscy azłonkowie Egzekutywy i Komite- 
tu Wykonawczego obowiązani są przybyć. 
Na porządku dziennym sprawy  pierwszo- 
rzędnej wagi. 

Rada Hufca Warszawskiego Cz. H, urzą- 
dza podczas świąt wielkanocnych dwudnio- 
wą wycieczkę pieszą do puszczy (dwie noce 
w puszczy!) dla starszych wiekiem harcerzy. 
Przy ognisku m. in. dyskusje organizacyjne 
i ideowe. Zgłoszenia przyjmuje tow. W, Li- 
chaczewski. 


Ruch kult.-oświatowy 


Kurs dla Kobiet T, U. R. dziś o godz. 
7-ej wiecz. Marszałkowska 74/11 wykład 
tow, A. Zdanowskiego n, t. „Związki Za- 
wodowe”. 


KOMISJA KULTURALNO - ARTY. 
STYCZNA RADY ZAWODOWEJ, 
Czerwonego Krzyża 20. 
Repertuar: 

„Ateneum”* Trójka Hultajska 16, 21, 

24, 26, Turandot 27.IV popoł. 
„Polski” „Woipon'” 20, 21, 22, 25, 26, 
28, 29, Dom Kobiet popoł. 21, 27, 
„Mały” Związek niedobrany 21, 27 


popoł. 
Bilety do kin Stylowy, Apollo, Casino, 
Do Muzeum Narodowego i Wojska, do 
Zachęty. 
Kartki zniżkowe do Ateneum, Mor- 
skiego Oka, Qui Pro Quo. 
Podczas Świąt winni być na „Trójce 
Hultajskiej” wszyscy. 
PAPAE r EB ga REG ak ji BAZY RARE 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
Ofiara rządów Jaroszewicza, Piotr Rzoń- 
ca, szofer, ślusarz - mechanik z wieloletnią 
praktyką, prosi o pracę. Oferty do „Robot- 
nika" pod „Dla Rzońcy”, 


Najwyższa Nagroda P. W. K. 
Wr. Big 


WINA KRAJOWE 


wytwórni 


H. MAKOWSKI 


w KRUSZWICY 


Jedyna „ZŁOTA RENETA" 
oryginalna! 


Co słychać w 


DZIŚ POCHMURNO. 
Przewidywany przebieg pogody dzisiaj. 
Pogoda pochmurna i dość chłodna z opa- 
dami, Porywiste wiatry wschodnie, umiar- 
kowane północno - wschodnie, później za- 
chodnie w pozostałych okolicach kraju. 


WIZYTA PREZESA RADY MIEJSKIEJ 
m. PARYŻA, 


Prezes Rady Miejskiej m. Paryża Mar- 
kiz d'Andigne zawiadomił piśmiennie 
prezesa Rady Miejskiej i prezydenta 
Warszawy, że w dn, 20 maja wyjeżdża z 
kolegami, a mianowicie z p.p.: Wicepre- 
zesem Beaud, Sekretarzami posiedzeń: 
Lhenry i Beaufume oraz z zastępcą na- 
czelnika swego gabinetu p, Bourgeois, do 
Polski, w celu złożenia wizyty kolegom 
miast Warszawy, Poznania i Krakowa. 
W stolicy będą w dniu a maja i zabawią 
kilka dni. 


DODATKOWE POCIĄGI PASAŻERSKIE 
W OKRESIE ŚWIĄT WIELKANOCNYCH 
1930 R. 


Dworzec Warszawa Wileńska, 

Do Łomży w dniu 18 kwietnia. Poc. osob, 
Ne, 743a z wag. 1, 2 i 3 kd, odjazd o godz. 
13.30, przyj, do Łomży © godz. 17,55, 

Z Łomży w dniu 19 kwietnia, Poc, osob. 
Nr. 744 bis z wag. 1, 2 i 3 kl, odj, o godz. 
8.50, przyj, do Warszawy o godz. 13.15, 

Dworzec Warszawa Wschodnia do Brze- 
ścia w dnie 17 i 18 kwietnia, Poc. osob. Nr. 
823 z wag. 2 i 3 kl. odj. o godz, 13.00 prze- 
dłuża się do Brześcia, dokąd przybędzie o 
godz. 19,15, 

Z Brześcia w dnie 18 i 19 kwietnia, Poc. 
osob. Nr. 824 z wag. 2 i 3 kl, odj. o godz. 
1.35, przyj. do Warszawy o godz. 7.45, 

Do Lublina w dniu 18 kwietnia, Poc. osob. 
Nr. 921a z wag. 1, 2 i 3 kl, odj. o godz. 
14.50, przyj. do Lublina o godz. 19,25, Poc. 
osob Nr. 923a z wag, 1, 2 i 3 Ml, odj. o godz. 
19,50, przyj, do Lublina o godz, 0.24. 

Z Lublina w dniu 19 kwietnia, Poc, osob, 
Nr. 914 bis z wag. 1, 2 i 3 kl. odj, o godz. 
5,25, przyj, do Warszawy 0 godz. 10.10. 
Poc, osob, Nr. 922a z wag. 1, 2 i 3 kl, odj. 
o godz. 8,48, przyj. do Warezawy o godz. 
14,11. 

Do Kielc w dniu 19 kwietnia. Poc. osob. 
Nr, 911a z wag. 1, 2 i 3 kl odj, o godz, 0.05, 
przyj. do Kielc 6.19. 

Z Kielc w dniu 22 kwietnia, Poc. osob. 
Nr. 922a z wag. 1, 213 M. odj, g. 7.25, 
przyj. do Warczawy o godz. 14,10. 


REWIZJE W FARBIARNIACH, 


Z ramienia departamentu zdrowia w tych 
dniach rozpoczyna swe prace specjalna ko- 


„ROBOTNIK”, środa 16 kwietnia 1930 r. 


Warszawie? 


wnienie tych kupców, którzy handlują fer- 
bami chemicznemi i anilinami, a nie posia- 
dają świadectw uprawnienia handlu farba- 
mi i truciznami, Świadectwa te wydają, po 
złożeniu specjalnego egzaminu, grodzki u- 
rząd zdrowia na zasadzie ustawy z 1844 
roku, 


ZAKAZ PUBLICZNYCH SEANSÓW 
HIPNOTYCZNYCH. 

Starostwa Grodzkie, zgodnie z zaleceniem 
wydziału zdrowia Komisarjatu Rządu, nie 
będą w przyszłości wydawać zezwoleń na 
urządzanie publicznych pokazów połącze 
nych z eksperymentami hypnotyzerskiemi. 
Władze administracyjne wychodzą z zało- 
żenia, że uprawianie hypnozy jest dozwolo- 
ne tylko lekarzom w celach lekarskich, a u- 
rządzanie widowisk tego rodzaju odbić się 
może szkodliwie na zdrowiu uczestniczą- 
cych, 


NOWY GMACH TRAMWAJÓW 
MIEJSKICH. 

Przy ul. Młynarskiej, na tyłach remizy 
wolskiej, a nieopodal gmachu szkolnego, 
wybudowano nowy gmach tramwajów miej- 
skich, przeznaczony dla wydziału ruchu: 
Wydział ten składa się z 5-ciu sekcji: służ- 
by ruchu, gospodarczej, ruchu zewnętrzne- 
go, ruchu towarowego i kontroli biletów, 
Pozatem mieszczą się: gabinety naczelnika 
ruchu, imż, wydz. i kierowników sekcji, W 
suterynach jest pomieszczenie ołużby ruchu 
stacji Wola, Jest to locum chwilowe, gdyż 
za kilka miesięcy służba ruchu stacji Wola 
będzie przeniesioną do drugiego nowego 
budynku, w którym mieścić się będą: dru- 
karnia, introligatornia, sala do badań psy- 
chotechnicznych, biuro budowy i główny 
magazyn biletowy. W starym gmachu pozo- 
stały biura: dyrekcji, lekarski oraz sekre- 
tarjat dyrekcji. 

ODCZYTY I ZEBRANIA. 

Odczyty dla maturzystów. Koło Po'oni- 
stów S. U, W. urządza odczyty dla matu- 
rzygtów, Dziś, dn. 16 b, m, wykład na te- 
mat „Od Warszawianki do Wesela’ wy- 
głosi Wł, Bieńkowski, 

Odczyty odbywają się w „ali Teologicum, 
ul. Traugutta 1. - 

Bilety przy wejściu. 

Zarząd Koła Warszawskiego Polskiego 
Związku Myśli Wolnej zawiadamia, że w 
dniu 17 b. m. t, j w czwartek o godz, S-ej 
wiecz, odbędzie się w lokalu Koła przy uf. 
Królewskiej Nr. 16, odczyt ob. W, Poniec- 
kiego p. t. „Książka, jako czynnik Myśli 
Wolnej". 


> 
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ZE SPORTU 


SENSACJA BOKSERSKA . 


SKRA — POLONIA CONTRA MAKABI— 
HEROS (BERLIN). 

W poniedziałek dn ,21 kwietnia (2 dzień 
świąt) o godz. 12 w poł, w sali Cyrku (Or- 
Gynacka 1) odbędzie się spotkanie bokser- 
skie pomiędzy kombinowanym zespołem 
Berliński „Makabi* — Heros“ a reprezen- 
tacją KS „Polonia* i RKS „Skra”*, Zawody 
zapowiadają się niezwykle ciekawie, gdyż 
zespół Berliński jest bardzo silny i składa 
się z najlepszych pięściarzy dwuch najeil- 
niejszych klubów Berlińskich, Zespół War- 


ozawski posiada w swym składzie siedmiu 
mistrzów stolicy, Zawody odbędą się w o- 
śmiu wagach, Szczególne zainteresowanie 
wzbudzają apotkania: Kazimierski — Cza- 
pler (Makabi), Głowacki — Guttman (Ma- 
kabi), Strzelec — Lutke (Heros). 

Przedsprzedaż odbywa się w firmach 
„Stadjon* Królewska Nr. 31, „Olimpiada 
Warecka 5. Nie wątpimy, że szerokie rze- 
sze sportsemenów pospieszą na to ze wszech 
miar ciekawe widowisko. 


GRY SPORTOWE 


HAZENA, 

W mistrzostwach Warszawy w hazeniz, 
Grażyna pokonała na swojem boisku Skrę 
6:3, AZS pokonał na swojem boisku PIWF 
8:0, a mecz Warszawianka — Polonia na 
boisku Polonji nie doszedł do skutku z po- 
wodu niestawienia się sędziego, zaś w spo- 
tkaniu towarzyskiem wygrała Polonia 4:0, 

KOSZYKÓWKA. 
W niedzielnych meczach piłki koszykowej 


Marymont pokonał Jutrznię 23:6, Polonia 

zaś zwyciężyła niespodziewanie  Varsovię 

wysokocyfrowo 29:1, Mecz YMCA — Skra 

został przełożony na niedzielę następną. 
Polonia I — Varsovia II 28:8, 
SIATKÓWKA, 

W meczu siatkówki o mistrzostwo stoli- 

cy, rozegranym na boisku AZS drużyna 
AZS pokonała Polonię 30:28. 


NOWE PROJEKTY PAŃSTWOWEGO URZĘDU W. F. 


Państwowy Urząd W, F, wyda niebawem 
instrukcję w sprawie płanowości w budo- 
waniu inwestycyj i koniecznego porozumie- 
nia między PUWF, władzami samorządo- 
wemi, klubami i prywatnemi przedsiębior- 


WACŁAW 


cami, którzy również pracują nad budową 
inwestycyj sportowych. Przeprowadzona zo- 


stanie przez PUWF ewidencja inwestycyj, 


ich wymiary i charakter, 


CIEKALA 


TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ 


Długoletni pracownik „Drukarni Mazowieckiej“ 
(„Dnia Polskiego“‘) 


Opatrzony Św. Sakramentami, 


po długich i ciężkich tierpie- 


niach zasnął w Bogu d. 12 b.m. 1930 r. przeżywszy lat 43 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłego odbędzie się w Kościele 
św. Augustyna (ul. Dzielna) w dniu 16 kwietnia, t. j. w środę o godz, 10-tej 
wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż Kościoła o godz, 3-ej popoł, 
na cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego. 

Na smutne te obrzędy zapraszają kolegów; przyjaciół, znajomych 
i życzliwych Zmarłego pozostali w nieutulonym żalu: 


Ojciec. Żona, Syn, Bracia, Siostry, Szwagrowie i Rodzina 


DŹWIĘKOWE 
KINO 


Batycka (Miss Polonja 1930 r.) 


T „P A N“ £ ję a 


CONRAD VEIDT 


jako Eryk Wielki 


w otoczeniu znakomitych artystów amery- 
kańskich 

Mary Philbin, Fred Mac Kaye'a i Lesłie 
gi 


w potężnym dram. dźwiękowo"muzycznym 
„RUCICIEL" 


N. Świat 43. 
Pocz. o g. 4,6, 8 i 10, 


Król 


| 


„CASINO” " 


Pierwszy Polski Film Dźwiękowo-Spiewny i Mówiony 


Moralność Pani Dulskiej 
k p/g znanej sztuki Gabryeli Zapolskiej, 
Grają, mówią i śpiewają: Dela yp ew Marta Flancowa, Zofja 


Fritsche, Hanka Daszyńska, Marja Chaveau, 
Lubicz Lisowski, Adolf Dymsza i inni. Pierwsze polskie stowe z ekranu wygłosi Józef Węgrzyn 


W O D E W I L | FOD PROTEKTORATEM 


BIURA PROPAGANDY 
AKCJI KATOLICKIEJ 


Najpotężniejsze arcydzieło śwłata, natchniony twór ducha ludzkiego 


Rrólów 


Gratzacja Secila Bde ile 


WY-ŚWIAT 50. Pocz. o g. 6,8 i 10 w, 
Bilety ulgowe, passe-part. nieważne. 


adeusz Wesołowski, Ludwik 


Marszałk.125 


„CAPITOL“ Pocz. g. 4%, 
SZ film dźwiękowo- 
barwny wytwórni Metro- 
Goldwyn-Mayer 


WIRING 


Oy": sh 


(s ei 
nei PH 


KINO-TEATR COLOSSEUM" 


N. Świat 19. 
Pocz. o g. 6. 


„bwiaździsta Eskadra" 


Według scenarjusza por, Pilota Janusza Meissnera 


Reżyserji LEONARDA BUCZKOWSKIEGO. 


| W rolach głównych: BAŚKA ORWID, JANA KRYSTA, JANUSZ 
HALNY, JEŻ KOBUSZ, ANDRZEJ KAREWICZ, STEFAN SZWARC 


Kierownik literacki K. A. Czyżowski. Zdjęcia: A. Wywerka, G. Kryński, A. Wawrzyniak 
Dekoracje: E. Stepaniak, Asystent reżysera: A. Penkalski. Eksploatacja: Feniks. . 


Powiększona orkiestra 
„Elektryczna mło 


„MAŁA SALA* 


pod batutą A. 
e« 


— Deszcz 


Bukina. Na scenie wielka rewja p. t 
astrzębca. 


— Reżyserji i z udziałem Walerego J 


róż“ 


film z życia św, Teresy. 


No EE 
| | o: „KOMETA“ CROA l 
i "KAROL XII | 

tle wojen. 
|” | 
Eg | 


Gösta Ekman 
AU ji: roota Mikołaj Sewerski 


"Wilka Świętoczak Fronhas 
„Łobzowianie* 


Napoleon Szwecji. 
Ear” szer ga na 


p wyświetlają kina? 


Astra; „W tajdze Sybiru”, 

Apollo: „Skazaniec ze Stambułu”, 

Atlantic: „Marsz weselny”, 

Casino: „Moralność pani Dulskiej" I-szy 
polski film dzwiękowy. 

Capitol: „Wiking”, 

Colosseum: „Gwiazdzista eskadra”, W ma- 
łej sali. „Deszcz róż”. 

Filharmonja: „Hadżi Marat", 

Hollywood: „Katarzyna I", 

Kometa: „Karol XII", 

Miejski: „Dusze w niewoli”, 

Pan: „Truciciel’ z Conradem Veidtem. 

Pola Negri Palace: „Trubadurzy New- 
Yorku” (Broadway Melody). 

Palace: „Hadżi Murat* z Mozżuchinem. 

Splendid: „Rio Rita" z Bebe Daniels, 

Stylowy: „Rozpętane żywioły” i „Ramo- 
na“ z Dolores del Rio. 

Śwłatowid: „Poganin” œ Ramonem No- 
varro, 

Tęcza: „Pieśniarz Paryża” z M, Chevalier. 

Wisła; „Miłość w ogniu”, 

Wodewil: „Król królów” 
Millea. 

Znicz: „Żełazna maska" z Fairbanksem. | 
Akropolis; Nieczynny. 

Bajka: „Wiosenna parada”, 

Italja „Tajny kurjer”, 

Lax: „Romans panny Opolskiej”. 

Mewa: „Symfonja zmysłów”, 

Nowości: „Żądza”. 

Promień: „Pat i Patachon w obiema śmier- 


ci uch 


Rivieras „Kobieta, która grzechu pra- 


Stella. „Tajemnice skrzynki PSSE 
Świt: „Anna Christie”, 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- 
SZENIACH. 
ROBOCZE REN 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


Warszawa, Warecka 9 
Tel 229.70. P. K. O. 1228, 


POLECA: 
Kropotkiń Piotr. Spólnictwo a socjalizm wor- 
nościowy. Gr. 60. 
Nowakowski Bohdan, Tablice samochodowe ` 
dla ezybkiego odnajdywania i usuwania 
uszkodzeń. Zł. 2,50. 


REWA r: Kem e a CIĘ"! ost. A s 
DZIŚ ŚWIĄTE 
DOUGLAS FAIRBANKS 
w najnowszym dramacie wytw. „United” p. v 
„ŻELAZNA MASKA” 


t log 
wid pac wzi a siny: 12 odsł. 


wagą SŚwią 
wije Figes tydz 
Taga erę Niuta Boiska, W 
E Michat Danset, Marek Morawa zza Ta = 
| 


. r . „66 
„Miłość w ogniu 
W rol. gł. niezapomniana para kochan- 
ków — Ryszard Barthelmess I Mar- 


ion NIXON. 


Tęsknota za kobieta! 
Tragedja okopów wojennych. 


TAMKA 34 

Kino WISŁA vis a vis Cyrku 

Najpiękniejszy dramat miłosny na tle 
przeżyć Wielkiej Wojny 


„W TAJDZE SYBIRU" 


dramat z życia rosyjskiego. 


N: aea PB ag kierownictwem 
g Z ẹskiego Aaricia . Jan- 
CZA" T. Nowowiejskiego E dueta 


tanecznego „Le Costas“ a także króla 
magików „Bosko*. 


Dojazd tramwajami: 1, 2, 2a 8 i Z. 


| POLA NEGRI PALACE I 
WIERZBOWA 7. Tel. 330-77. 


Początek seansów dziś: 6, R i 10 w. y 
„TRUBADURZY NEW JORKU* l 
i (Broadway BR 
doskonałe tro jena muz. i aktual. dżwięk, 
MNN ME M E N W 


a ELLA 0 aa 
Początek seansów: 6,15 ost. 10.15. 


MAURICE CHEVALIER 
PIEŚNIARZ PARYŻA 


Nadprogr. Najnowszy dźwięk. tygoda. 
oraz śpiewno-muzyczne atrakcje. 


1 
weneryczne aldo: Gl date 


leczniczy atto, 


Dr. Z. FAJNCYN 


| Leszno 36. Przvim. 9 r.—9 w. Ceny lecznicowe 


EEE Str. 6 O „ROBOTNIK, środa 16 kwietnia 1930 r. 


SZCZĄTKI SAMOLOTU POCZTOWEGO D. 1649 


| 
28 


Ilustracja nasza wysłana z Londynu w drodze iskrowej, przedstawia szcząt- 
k. samolotu pocztowego D, 1649, który w drodze do Berlina spadł w Hrabstwie 


Surrey, przyczem pilot jak również mec kanik 


ponieśli śmierć. O tej katastrofie 


pisaliśmy w jednym z poprzednich nume rów, 
O PE O EŃ OP OE EET POOETO EDA A „PRĄD AT APO JA EAT 


TRAGICZNY WYPADEK PRZY PRACY 


Wczoraj rano w fabryce fornierów i po- 
sadzek, p. i „J. Klein i Syn" przy al El- 
bląskiej, miejscowy mechanik 50-letni Mi- 
chał Krzywik (Elbląska 13), w czasie pracy 
spadł z drabiny z wysokości 2-ch mtr. i u- 
derzył głową o posadzkę kamienną. Ude- 


| 
| 
| 
(3 


rzenie było tak silne, że Krzywik doznał 
pęknięcia podstawy czaszki, wstrząsu móz- 
gu i poranienia głowy. Po opatrunku przez 
pogotowie, K., w stanie ciężkim przewiezio. 
no do szpitala Dz. Jezus, gdzie *wkrótce 
zmarł, Pozostawił on żonę i 4-ro dzieci. 


EPIDEMJA SAMOBÓJSTW 


— 25-letnia Genowefa Boguszowa, żona 
malarza (Wronia 7) otruła się esencją octo- 
wą). Desperatkę przewieziono do szpitala 
Dz. Jezus, 

— 20-letnia Eugenja Majcherska, pracow- 
nica igły (Browarna 20), otruła się jodyną w 
bramie przy ul. Trębackiej 1. Desperatkę 
przewieziono do domu. f 

— 23-letni mężczyzna niewiadomego na- 
zwiska napił się esencji octowej w bramie 
przy ul. Czackiego 16, Nieprzytomnego de- 
sperata umieszczono w szpitalu św. Rocha. 

— Na cmentarzu św. Wincentego na 
Bródnie napiła się esencji octowej 18-let- 
nia Leokadja Wąskówna (Wileńska 43). Prze- 
wieziono ją do szpitala Przemienienia Pań- 
skiego. ; 

— U Jakóba Dawidowicza (Sienna 36) o- 
bowiązki służącej pełniła 35-letnia Stanisła- 
wa Sikorska, wdowa po maszyniście kolejo- 
wym. Pomimo, że pracowała zaledwie od 
5-ciu miesięcy zyskała sobie zaufanie chle- 
bodawców, którzy nie zauważyli nic podej- 
rzanego w jej prowadzeniu się. W. ub, so- 
botę, gdy pp. Dawidowiczowie udali się z wi- 
zytą Sikorska zaprosiła do siebie towarzy- 
stwo złożone z kilku koleżanek i znajomych 

mężczyzn, urządzając przyjęcie z „wódecz- 
ką". Gdy D. powrócili do domu, zastali w 
kuchni gości. Faktem tym byli nieco zasko- 
czeni, jednak na prośbę służącej nie prze- 
szkadzali w dalszej zabawie i udali się na 
spoczynek. W nocy D. usłyszeli podejrzane 
szmery i odgłos prowadzonej rozmowy z męż- 
szyzną — dochodzące z kuchni. Zaniepoko- 
jona Dawidowiczowa prosiła męża aby we- 
zwać policję, celem wylegitymowania gościa. 
Po naradzie jednak postanowiono zaniechać 


| 


tego, ze względu na opinję służącej., Rano S. 
wyszła ze znajomym i powróciła do domu 
dopiero następnego dnia w południe. Wów- 
czas zaczęła pakować rzeczy, oświadczając, 
że służbę opuszcza. Ponieważ D. i tak po- 
stanowili D. zwolnić, przeto wypłacili należ- 
ność i wydali świadectwo. Wczoraj o godz. 
15-ej Sikorska przyszła do filji piekarni „Em- 
pire” (Sosnowa 18, róg Śliskiej), gdzie otru- 
ła się esencją octową. Pogotowie Kasy Cho- 
rych przewiozło desperatkę w stanie ciężkim 
do szpitala przy ul. Złotej 74. Jak się oka- 
zuje Sikorska poznała w filji pewnego męż- 
czyznę, łudząco podobnego do jej zmarłego 
męża.  Zakochała się w nim i liczyła, że 
wkrótce wyjdzie za niego zamąż. Gdy oka- 
zało się jednak, że znajomy jest żonaty — 
wpadła w rozpacz, która popchnęła ją do 
samobójstwa, 

— W bramie domu przy ul. Leszno 29, o- 
truł się esencją octową 19-letni Władysław 
Wiśniewski (Hrubieszowska 5), przy rodzi- 
cach. Lekarz Pogotowia udzielił desperato- 
wi pomocy na miejscu. 


NANA PEN asa a a N 
PIERWSZOMAJOWY NUMER 
»OBUD KI“ 


wspaniale wydany 
w powiększonej objętości, s 
z barwną winietą tytułową, 
bogato ilustrowany, 
ze starannie dobraną treścią 
ukaże się w normalnej cenie 40 groszy 
za egzemplarz. 


iaia a aa a a a a N S 
= PRZEWIEZIENIE ZWŁOK KRÓLOWEJ 
SZWEDZKIEJ 


Zdjecie- nesze : przedstawia szwedzki krążownik „Drotfing, Victoria” podczas 


jego postoju w Świnoujściu. Na pokładzie tego statku odwieziono do Szwecj 
ciało zmarłej w Rzymie królowej szwe dzkiej Wiktorji. 


— 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z 
[ENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


tekście gr. 


odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 
50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i 

Ogłoszenia tabeląryczne o 50 proc. 
10-szpaltowy, Za termi 


Redaktor odpowiedzialny S 


MIŁE OBIETNICE NAUKI 


Współczesne postępy wiedzy, zwłaszcza 
medycyny i biochemji otwierają przed znę- 


kanym człowiekiem miłe perspektywy dłu- | 


śiego życia. Będziemy żyli 100 — 120 lat 
„przeciętnie''! 

Francuski uczony profesor Gueniot przy- 
śotowuje wielkie dzieło na temat długowie- 
czności. Sam uczony ma obecnie lat 98, ma 
więc osobiste doświadczenie. 

W rozmowie z dziennikarzami staruszek- 


profesor (wygląda na lat 60) tak oto wyraził 


swój pogląd na djetetykę konserwowania ży- | 


cia, 

„Trzeba jeść to co lubimy, ale nigdy za- 
wiele. Od szeregu lat jem jajka z masłem, 
jarzyny, owoce, wypijam szklankę białego 
wina. 


Ruch i ćwiczenia cielesne są nieodzownym | 


warunkiem zachowania świeżości. 


Właści- | 


we i głębokie oddychanie sprawia cuda. Tlen ! 


to prawdziwy odnowiciel całego organizmu. 

Po przekroczeniu wieku średniego — 
wstrzemięźliwość! Nic tak nie niszczy, jak 
„używanie' 'życia w późniejszym wieku. 

Po sześćdziesiątce — wycofać się z miasta, 
Cisza i spokój wsi — przedłuża życie". 

Czcigodny starzec zapomniał o jednym wa- 
runku długowieczności — spokoju duchowym 
płynącym ze świadomości, że nasza spokoj- 
na starość jest niezależna, materjalnie za- 
bezpieczona. To jest warunęk zasadniczy, 
konieczny. ? 

To też zabezpieczenie spokojnego jutra — 
jest nieodzownym warunkiem i dążeniem wie- 
ku męskiego. 

Dzięki przezornej myśli społecznej — 
sprawa ta jest dzisiaj nader ułatwiona i dla 
każdego człowieka dostępna. 

Wystarczy bowiem zawrzeć Ubezpieczenie 
życiowe w P. K. O. wpłacać miesięczną 
składkę, aby po latach kilkunastu osiągnąć 
kapitał na spokojną i beztroską starość, Nie 
mając kłopotów i zmartwień materjalnych, 
skracających życie, będziemy żyli choćby do 
stu lat. To od nas zależy. Zabezpieczmy 
więc już teraz naszą starość — w P. K. O. 

M. Cz. 


ny PAC EPE AE AE ei PPTP, 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZiś 

11.58 — 12.056 Sygnał czasu, 12.10 — 13.10 
Muzyka z płyt gramofonowych, 13.20 Prze- 
rwa, 1440 Komunikat gospodarczy. 15.00 
Komunikat harcerski. 15,15 Odczyt z cykru 
wykładów dla maturzystów „Wybitni racjo- 
naliści XVIII w.” —. wygł. prof. Zygm. Den- 
ter. 15,35 Odczyt z cyklu wykładów dla ma- 
turzystów „Przyczymy rewolucji francuskiej” 
— wyśł. prof. Janusz Iwaszkiewicz. 16.15 
Zagadki i szarady dla dzieci. 16,45 — 17.15 
Muzyka z płyt gramołonowych. 17.15 
„Wepomnienie z przeszłości” — wygł. prof. 
Henryk Mościcki. 17.45 Koncert popołu- 
dniowy w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Jó-, 
zeła Ozimińskiego, 18.45 Rozmaitości. 19.10 
Skrzynka pocztowa rolnicza, koresponden- 
cję bieżącą omówi inż, Wacław Tarkowski. 
Giełda rolnicza. 19.25 Płyty gramofonowe. 
19.40 „Radjokronika”* — wygł. dr. Marjan 
Stępowski, 19.58 Sygnał czasu. 20.00 Od- 
czytaniep rogramu na dzień następny, Wia- 
domości bieżące, 20.15 Feljeton, Salomea 
Kisielewska, Dzień nauczycielki. 20.30 Kon- 
cert narodowościowy szwedzki. Wykonaw- 
cy: Marja Modrakowska (sopran), Leokadja 
Nowacka - liska (fort.), dyr. Józef Ozimiń- 
ski (skrz.) i prof. Ludwik Urstein (akomp.). 
22.10 Feljeton M, Orlicz, Epopea energji 
aktorskiej — Ludwik Solski. 22.25 „Ostatnia 
Fala" — wygł. red. Jan Piotrowski, 22,35 
Komunikaty P, A, T. 


JUTRG. 

11.30 — 11.45 PAT Przegląd prasy krajo- 
wej, — 11.58 — 12.10 Sygnał czasu, — 12.10 
— 12.40 „O czem wiedzieć powinna dobra 
gospodyni* — wygł. p. Halina Przesmycka. 
12.40 — 15.00 Przerwa. — 15.15 Odczyt z 
cyklu wykładów dla maturzystów „Ideje prze- 
wodnie rewolucji francuskiej i jej następ- 
stwa", Odczyt II-gi — wyśł. prof. Janusz 
Iwaszkiewicz. — 15.35 Odczyt z cyklu wy- 
kładów dla maturzystów szkół średnich p. t. 
„Adam Asnyk" — wygł. dr. Konrad Górski-— 
16.15 — 17,15 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.15 — 17.40 „Wśród książek" przegląd naj- 
nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki, — 17.45 Koncert religijny. — 18,45 
Rozmaitości. — 19.10 Giełda rolnicza, — 
19.30 — 20.15 Słuchowisko z Warszawy a) 
Święty Boże —. Kasprowicza, b) Kazanie 
Skargi, — 20.15 Koncert z Filharmonji Warsz. 


BEZPŁATNY KUPON 


Okaziciel niniejszego kuponu w kasie 


Cyrku Staniewskich 
otrzymuje przy kupnie jednego biletu 
* normalnego drugi bilet bezpłatnie 
Kupon ważny w środę 16 Kwietnia 
o g. 4 pp. i 8.20 w. 


Uwaga. Od 17 do 19 b. m. 
wienia zawieszone. 


przedsta- 


Nr. 106 mm 


poczyniła wielkie szkody zwłaszcza w dzielnicach 


POWÓDŹ W ATENACH 


W ZKM 


> 3 


podmiejskich, gdzie uloko- 


wani byli- greccy uchodźcy z Małej Azji, Runęło wiele domów, grzebiąc pod gru- 


zami mieszkańców. . . 


o Roożcia teach 


TEATR i MUZYRA . 


Dziś w tentrich miejskich 


Wielki 
o08w.„Parsiva l" 
Narodowy 
o 8 w. „Dom złamanych serc'' 
Nowy 


o 8 w. „Szalony dzień" 
i „Dardamelle” 


Letni i 
o 8 w. „Maman do wzięcia” 


TEATR „ATENEUM“, Dziś dnia 16 
kwietnia po raz drugi arcykomiczna 
„Trójka hultajska** z pp. Rostańską, Bo- 
gusławskim, Poredą i Rozmarynowskim 
w rolach głównych. W czwartek, pią- 
tek, sobotę teatr nieczynny. W pierwsze 
święto Wielkanocy 20 kwietnia o godz. 
8-ej wieczorem „Trójka hultajska*, W 
drugie święto o godz. 8-ej wieczorem 
„Trójka hultajska”, Bilety wcześniej do 
nabycia w firmie Chodowiecki — Krak.- 
Przedm. 9. 

Teatr Wielki, Daje dziś o godz. 6.30 wie- 
czór, na ostatnie przedstawienie przed 
świętami Wielkiej Nocy, przepiękne  mi-. 
sterjum sceniczne Ryszarda Wagnera „Par- 
sifal”, 

W czwartek, piątek, sobotę í niedzielę 
Opera nieczynna. W drugie święto, czyli w 
poniedziałek grana będzie wieczorem o $. 
8-ej Moniuszkowska „Halka”, pod batutą 
kapelmistrza Dołżyckiego. 


Teatr Narodowy. Dziś premjera głośnej 


sztuki Bernarda Shaw'a „Dom złamanych , 
serc", ; 

Teatr Nowy. Dziś „Dardamefle” i „Szało- 
ny dzień”, , 


Teatr Letni, Dziś „Maman do wzięcia“, 

Z Miejskich Teatrów Dramatycznych. W 
czwartek, piątek i sobotę, jako w ostatnie 
dni Wielkiego Tygodnia, oraz w niedzielę— 
pierwszy dzień świąt Wielkanocnych — te" 
atry: Narodowy, Nowy i Letni zamknięte. 

Teatr Polski. Dziś „Dom kobiet". W ezwar. 
tek, piątek i sobotę, przedstawienia zawie- 
ezone, 

W niedzielę premjera komedfi Ben Jom 
sona p. t. „Volpone", 

Teatr Mały. Dziś „Piorun r jasnego nie- 
ba”. 

"Teatr Qui Pro Quo. Pełna humoru aktuale, 
no-polityczna rowja p t „Maj za pasem”. 

Teatr „Morskie Oko” (Jasna 3). Dziś re" 
wja wiosenna p. t „Uśmiech Warszawy”. 

Operetka Warszawska Marszałkowska 114 
Dziś i codziennie „Mężowie na urlopie”, 

„Wesoły wieczór”, Chłodna 49, Dziś po 
wtórzenie sensacyjnej premjery rewji „Po- 
dróż naokoło świata”, i 

Z Filhammonji, Jutro, w czwartek, odbę- 
dzie się koncert oratoryjny, na którym wy- 
konane będzie między innemi słynne dzie- 
ło Rossiniego „Stabat Mater”, W wykona- 
miu tego dzieła wezmą udział orkiestra fil- 
harmoniczna, chór opery, oraz soliści: Tur- 
czyńska, Leska, Dobosz i Wraga, Opróca 
„Stabat Mater” wykonane będą fragmenty 
z „Parsifala” Wagnera. Dyryguje p. Adam 
Dołżycki 


WEED EE OCR Oz EE EP OGR GPP E NA ENY NOE CYT RANO TAPARA WERE YE EE 


DOM ZBURZONY | 
PRZEZ ORKAN 


LU 


Nad -Londynem szalat , przed kółku | 
dniami gwałtowny orkan, który wyrzą- 
dził wiele szkód, Na naszej ilustracji 
zniesiony przez orkan dom mieszkalny 
pod gruzami którego 2 osoby. znalazły 
śmierć, i 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New York notowano 8,908, dolary 
8.881,,, kabel 8.92. Dewizy europejskie mia- 
ły tendencję niejednolitą. Wyżej notowana 
Belgję, Paryż i Wiedeń, niżej natomiast 
Londyn i Zurych. W obrotach międzyban« 
kowych płacono za dewizy Gdańsk 173.36 
dewizy Berlin 212.81. Na rynku prywatnym 
dolary 8.88%, ruble złote 4.691, czerwoń* 
ce sowieckie 1.26 dolarów, 


Ryc Rar A RO BE D A EPE ACE 


Czytajcie POBUDKĘ 


RRCD OERE PETE RENNEWO ZN ERRROG ORA 
Ogłoszenia drobne Komisja Likwi- | 


dacyjna/ 
Spółdzielni „Szkoła 

R) ZEGAR 

NA RATY rez” 


Wzorowa“ sp. 
Zegarki. Pierścionki, 


z o. 
w osobach J. H. Chod 
kowskiego, T. Filipo< 
Kolczyki Obrączki — 
Gutmacher 


wicza i J. Zahorskiej 
SMOCZA 21 "se 


na: mocy uchwały Wal: 
Dzielnej. 


nego Zebrania człon+ 
łatwo otrzy- 


ków Spółdzielni w dni 
26 lutego 1928 r. i-10 
stycznia 1929 r. ogła” 

sza likwidację Spół- 
Posad masz ukoń- 5 j 
czywszy € pasz Sar pieniężnych do Komi- 
mochodowo-Motocy- |$} LiamiiaopiaMi w 
klową Tuszyńskiego — RT owolipki 


ścien- 
ne 


dzielni. Wzywa sie) 
do zgłaszania pretensji 
Mazowiecka 11. 


DATEFONY, 


z 


PRRLOFONY e: Robotnicy 
menty muzyczne w wiel- p opierajcie 
im wyborze oraz pły- swoje 
ty najnowszych nagrań is 
na dogodnych warun-| PISMO 
ach, po cenach naj- codzienne 


4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8,—, Za zmianę adresu 50 gr. 
i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm, gr. 30, 

drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 
nowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


TOJAN STEFANOWSKI. 
Odbito w druk. .„Robotnika”, Warecka 7. | : 


bne za wyraz gr. 20 
układ zwyczajnych — 


Wydawca RADA NACZELNA P, P. S. 


